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SZALBIERSTWO RZĄDU TITA ZDEMASKOWANE
ZSRR nie zamierza pomagać iiiowskim oszustom
w okłamywaniu narodów Jugosławii

W. ĘĘJ i  SS i & € : B &  M & € §  €*
MOSKWA PAP. 19 Iipca rząd radziecki wystosował do rządu 

jugosłowiańskiego notę, która zawierała odpowiedź na notę jugo 
słowiańską w  sprawie stanowiska Związku Radzieckiego wobec 
ządan Jugosławii w stosunku do Austrii w związku z rozpatrywa- 
nieiri projektu traktatu austrlac kiego
radzieckiemu n^wą note“ ^  w s*>ra™  tej pr^słał rządowi

rząd/ aclziecki w «Spowiedzi wystosował do rządu jugcsiawu notę następującej treści:
„W związku z notą rządu Jugo­

sławii z 3 sierpnia br. rząd Zwią­
zku Radzieckiego uważa za ko­
nieczne oświadczyć, co następuje: 

Rząd ZSRR przechodzi do po­
rządku nad nieprzyzwoitym to­
nem noty rządu jugosłowiańskie­
go z 3 sierpnia. Przechodzi on 
również do porządku nad oszczer­
czymi wymysłami rządu jugosło­
wiańskiego w  sprawie polityki 
zagranicznej ZSRR, zaczerpnięty­
mi z arsenału faszystów. Rząd 
radziecki niczego innego nie spo­
dziewał się po obecnym rządzie 
jugosłowiańskim, albowiem nie 
ma nic dziwnego w  tym, iż rząd 
jugosłowiański, który z obozu 
socjalizmu i demokracji przeszedł 
do obozu zagranicznego kapitału 
i reakcji, łamie elementarne zasa­
dy przyzwoitości w  koresponden­
cji między dwoma rządami i po­
wtarza w  ślad za faszystami o- 
szczercze oskarżenia pod adresem 
Związku Radzieckiego.

Fakty
1 ?o zakończeniu drugiej wojny 

Światowej rząd jugosłowiań­
ski sformułował swoje ekonomicz­
ne i terytorialne roszczenia wobec 
Austrii, domagając się, by Jugo­
sławii przekazano Karyntię Sło­
weńską i słoweńskie pograniczne 
rejony Styrii o łącznej powierzeń 
ni 2.600 km. kw., zamieszkałe 
przez około 190 tys. ludzi.

Rząd radziecki zobowiązał się 
bronić tych roszczeń i bronił ich 
na sesjach Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych przeciwko USA,
Anglii i Francji.

W kwietniu 1947 r. wicepremier 
Jugosławii p. Kardel zwrócił się 
w  imieniu rządu jugosłowiańskie­
go do A. Wyszyńskiego ze specjal­
nym pismem, w  którym wyłuszcza 
nowe stanowisko rządu jugosło­
wiańskiego w sprawie roszczeń 
jugosłowiańskich wobec Austrii.

Istota tego nowego stanowiska, 
jak wynika z pisma p. Kardela, 
polega ną tym, iż rząd jugosło­
wiański nie liczy na uwzględnie­
nie roszczeń Jugosławii przez mo 
carstwa zachodnie, wobec czego 
proponuje, aby zrezygnować z 
Karyntii Słoweńskiej i ograniczyć 
się do żądania niewielkiego tery 
toriuni wokół dwóch elektrowni 
nad rzeką Drawą. Kardal pisze:
„Zagadnienie można rozwąz.tć 
nieznaczną poprawką graniczną, 
dla której przedstawiam wam 
projekt dwóch wariantów, a w 
ostatecznym wypadku można je 
rozwiązać przyznaniem specjal­
nych praw Federacyjnej Ludowej 
Republice Jugosławii w admini­
strowaniu tymi elektrowniami“.

Cóż to za warianty? Pierwszy 
wariant sprowadza się do prze­
kazania Jugosławii 210 km kw. 
terytorium austriackiego, zamiesz 
kałego przez 9.396 osób . Drugi 
wariant ogranicza się do przeka­
zania Jugosławii 63 km kw. z 
3.150 mieszkańcami. Ale tutaj ma 
my również i trzeci wariant. Zo­
stał on wyrażony w  piśmie Kar­
dela w sposób wyżej sformuło- 1 o -  —  - ----------
wany: „Zagadnienie można roz- j Praw. Jugosławii do Karyntii Sło- 
wiązać nieznaczną poprawką gra i weńskiej, a więc, że rezygnacja 
niczną, dla której przedstawiam ! z. Karyntii Słoweńskiej nie po- 
wam projekt dwóch wariantów, 
a w ostatecznym wypadku mrżna
je rozwiązać przyznaniem spec- •»»-»»«»«» ,,,,,,, , , -
jalnych praw Federacyjnej Ludo kiemu proponowano, aby stal się 
wej Republice Jugosławii w ad- j narzędziem w zamierzonym przez

wchodzącego w skład Karyntii 
Słoweńskiej, ale i z wszelkich 
roszczeń terytorialnych wobec 
Austrii,

Działo się to w tym czasie, gdy 
rząd radziecki na konferencjach 
z przedstawicielami mocarstw 
zachodnich bronił praw Jugosła­
wii do Karyntii Słoweńskiej.

Oto fakt bezsporny.
Rząd jugosłowiański w swej 

nocie z 3 sierpnia kwalifikuje 
rezygnację z Karyntii Słoweńskiej 
jako zdradę, jako zaprzedanie 
interesów słoweńskiej i chorwac­
kiej ludności Karyntii, jako po­
gwałcenie prawa samostanowie­
nia narodowego, jako wyraz po­
lityki imperialistycznej, jako prze 
kształcenie Karyntii Słoweńskiej 
w monetę obiegową itp.

-JeSli rzeczywiście mamy tu do 
czynienia ze zdradą i zaprzeda­
niem interesów Jugosławii, to za 
sprzeniewiercę i zdrajcę, jak wy­
nika z pisma Kardela, uważać na 
leży rząd jugosłowiański i tylko 
rząd jugosłowiański.

Brudne machinacje
2 Zdawałoby się, że rząd jugo­

słowiański idąc na takie u- 
stępstwa i rezygnując ze swych 
roszczeń terytorialnych, powinien 
był wziąć na siebie odpowiedział 
Rość za takie stanowisko. Rachu­
nek rządu jugosłowiańskiego był 
jednak inny. Uważał on, że z ty­
mi ustępstwami rząd radziecki po 
winien wystąpić w swoim włas­
nym imieniu, wziąwszy na siebie 
inicjatywę i całą odpowiedzial­
ność za tę sprawę. Rząd jugosło 
wiański zaś ma pozostać na ubo­
czu i nie brać żadnej odpowie 
dzialności za wyrzeczenie się Ka 
ryntii Słoweńskiej, wyrzeczenie, 
które rząd jugosłowiański uznał 
za konieczne w kwietniu 1947 r. 
Gdy w sierpniu 1947 r. ambasa­
dor radziecki Ławrentiew na przy 
jęciu zapytał, w obecności Kar­
dela, premiera Jugosławii Tito, 
czy rząd jugosłowiański zamierza 
oficjalnie zadeklarować swe nowe 
stanowisko, Tito oświadczył, jak 
to wynika z notatek ambasado­
ra radzieckiego, że jeśli zażąda się 
oficjalnego oświadczenia rządu 
jugosłowiańskiego w sprawie 
zrzeczenia się dalszych roszczeń 
do Karyntii Słoweńskiej, to rząd 
jugosłowiański nie będzie' mógł 
ziożyć tego rodzaju oświadczenia. 
Jugosławia raczej zrezygnuje ze 
swych minimalnych żądań, ani­
żeli złoży tego rodzaju oświad­
czenie.

Tak więc, w myśl planu rządu 
jugosłowiańskiego rząd radziecki 
powinien był wziąć na siebie od­
powiedzialność za zrezygnowanie 
z Karyntii Słoweńskiej i z wszel­
kich w ogóle roszczeń terytorial­
nych Jugosławii, a rząd jugosło­
wiański miałby pozostać na ubo­
czu, po to, aby wywołać w naro­
dach jugosłowiańskich fałszywe 
wrażenie, iż rząd jugosłowiański 
pozostaje rzekomo w dalszym cią­
gu na dawnej pozycji »brony

nie może on podjąć się obrony 
roszczeń, z których rząd jugo­
słowiański w rzeczy samej re­
zygnuje.,

W świetle tych faktów Mini 
sterstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR uważa za konieoz 
ne zdementować twierdzenie 
rządu jugosłowiańskiego zawar 
te v/ nocie z 3 sierpnia br-, ja­
koby przedstawiciele rządu ra­
dzieckiego proponowali kiedy­
kolwiek Jugosławii, by ogra­
niczyła swe rozszczenia tery­
torialne. Kłamliwość takiego 
twierdzenia widoczna jest cho­
ciażby z tego, że jeszeze w li­
stopadzie 1947 r. ambasador 
radziecki w Jugosławii zako­
munikował, w odpowiedzi na 
zapytanie jugosłowiańskiego 
ministerstwa spraw zagranicz­
nych, że ZSRR nie widzi pod­
staw, dla których Jugosławia 
miałaby ograniczać swe rosz­
czenia terytorialne wobec Au­
strii. Następnie w 1948 r., gdy 
minister spraw zagranicznych 
Jugosławii p. Simicz oświad­
czył ambasadorowi radzieckie­
mu, jakoby ambasador radziec 
ki w Londynie Zarubin zale­
cał przedstawicielowi Jugosła 
wii Beblerowi, by wystąpił na 
konferencji zastępców mini­
strów. w sprawie traktatu au­
striackiego — z takim wnios­
kiem, który w sposób rady­
kalny różni się od początko­
wych żądań jugosłowiańskich 
i zmierzał do ograniczenia 
tych żądań, ambasador radziec 
ki Ławrentiew odpowiedział:

propozycje, które 
oficjalny wysunie 
jugosłowiańska”

w sposób 
delegacja

Z a  p ie c a m i  Z S R R
O Jak się później wyjaśniło, 
"" rząd jugosłowiański prowa­
dził jednocześnie za plecami rzą 
du radzieckiego tajne rozmowy 
z przedstawicielami Anglii w 
Belgradzie i Londynie, poro­
zumiewając się w tajemnicy 
przed Związkiem Radzieckim 
co do zrzeczenia się Karyntii j 
Słoweńskiej,

Nie bacząc na to, że Związek 
Radziecki posiada układ sojuszni­
czy z Jugosławią, rząd radziecki 
nie wie dotychczas, jaka jest treść 
porozumienia tych panów 

Rząd jugosłowiański twierdzi, 
że rokowania te nie zawierały 
żadnej tajemnicy wobec ZSRR i 
powołuje się przy tym na list p, 
Kardela do A. Wyszyńskiego. Jed 
nakże list Kardela nie zawiera

W  związku z pobytem generałów amerykańskich doszło w Pa­
ryżu do burzliwych demonstracji ludności protestującej prze- 
ciw agresywnej polityce ¡imperialistów USA. Na zdjęciu policja 
francuska aresztuje demonstrantów, zamykając ich w krytych  
samochodach, którymi przewiezieni zostaną do więzienia

P A P I E Ż  BŁOGOSŁAWI
p rz y w ó d c ę  n ie m ie ck ic h  re w iz jo n is tó w

FRANKFURT (PAP). — 
Wizytator apostolski w Niern 
czech—Muench, Amerykanin ze 
stanu Dakota, przekazał prze­
wodniczącemu Rady Gospodar 
czej Bizonii Puenderowi pis-

1 towanie głosów niemieckich 
dla CDU.

W_ kołach tutejszych przy­
pomina się, że redagowanie 
przez papieża Piusa X II 
przemówień i odezw w języ-mo odręczne papieża w języku £u nieińieikim nie" jest czymś 

niemieckim, w którym papież j nowym. W dniu morderczegodziękuje politykom niemiec­
kim za życzenia, złożone z oka-

„Na wiosnę w Londynie Beb- od tego czasu, lecz rząd radziec

żadnej wzmianki o tym, że rząd j z ji 50-tej rocznicy pełnienia 
jugosłowiański zamierza prowa- obowiązków kapłańskich, 
dzic pertraktacje z przedstawicie­
lami Anglii na wspomnianej pod­
stawie. Rozmowy przedstawicieli 
Jugosławii z przedstawicielami 
Związku Radzieckiego nie zawie­
rały także żadnych aluzji na ten 
temat. Co więcej, wspomniane 
rozmowy zakulisowe z przedsta­
wicielami Anglii zostały zakoń­
czone, lecz rząd jugosłowiański 
ukrywał w  dalszym ciągu przed 
rządem radzieckim wyniki tych 
rozmów i nie uważał za wskaza­
ne poinformować o nich rządu 

| radzieckiego. Już 2 lata minęły

chodzi od rządu jugosłowiańskie 
go, lecz od rządu radzieckiego. 
Krótko mówiąc, rządowi radziec-

ler proponował delegatowi ra­
dzieckiemu Koktomowowi, u- 
poważnionemu do rokowań w 
sprawie traktatu austriackie­
go, by wysunął na konferen­
cji czterech mocarstw propozy 
cję, zawierającą zmniejszone 
roszczenia terytorialne Jugo­
sławii wobec Austrii. To samo 
proponował Bebler w rozmo­
wie z ambasadorem radzieckim 
w Londynie Zarubinem. Ta 
propozycja Beblera została od­
rzucona przez Koktomowa. a 
także przez ambasadora Za­
rubina. _ Bebler został przy 
tym poinformowany, że dele­
gacja radziecka poprze te

ki nie wie dotychczas, czym za­
kończyły się te zakulisowe rozmo­
wy i przeciwko komu były skie­
rowane, ponieważ to, co rząd ju­
gosłowiański, przyparty przez am­
basadora radzieckiego do muru, 
zakomunikował o tych rozmowach 
zakulisowych, nie stanowi nawet 
dziesiątej części tego, co w  rze­
czywistości miało miejsce w cza­
sie pertraktacji. Jedno nic u}ega 
wątpliwości, a mianowicie to, że 
w  czasie tych zakulisowych roz­
mów dobito targu kosztem inte­
resów Chorwatów i Słoweńców w 
Karyntii z uszczerbkiem dla na­
rodowych praiv Jugosławii.

(Dokończenie na str. 2)

Za bandytyzm i dywersję

Przy tej okazji papież pono­
wnie podkreśla swą szczegól­
ną troskę o Niemcy. „Jeżeli 
czyniliśmy wszystko, co było 
w naszej mocy — czytamy w 
piśmie odręcznym papieża — 
aby złagodzić fizyczne i morał 
ne cierpienia Niemców, — to 
dlatego, że znaliśmy Niemców 
nie tylko z opowiadań, lecz 
również z długoletnich osobi­
stych obserwacji”.

PISMO PAPIEŻA KOŃCZY 
SIĘ BŁOGOSŁAWIEŃST­
WEM DLA D RA PI ENDE­
KA, który — jak wiadomo

jest jednym z najzagorzat- LJJLJJI V>UM Itlil-SKU - J7*VMO- 
szychy orędowników kampanii | kratycznej (CDU) nazwał Ptu- 
rewizjonistycznej w Niem- i sa X II niemieckim papieżem, 
czech. j ________

BERLIN (PAP) Obserwato-: .  
r z f  uważają, że publikowanie SCOi l 0 ! II 
ostatnio, bez przerwy apelów , R S l U J U
papieskich w języku niemiec- w  r f  1 I r n  r*5 c .
kim., pełnych wyrazów sym- "  
patii i pochwał pod adresem 
Niemiec, nie. jest dziełem przy 
padku. Zdaniem obserwatorów, 
świadczy to o jawnym udziale 
Watykanu w kampanii wybor­
czej do Bundestagu Niemiec 
Zachodnich i ma na celu skap-

, bombardowania Warszawy 26 
I września 1939 roku, po którym 
nastąpiła kapitulacja, papież 
przyjął grupę niemieckich 
pielgrzymów, do których wy­
głosił przemówienie w jcz- ku 
niemieckim, rozpoczynające 
się od słów: „WITAM WAS 
SERDECZNIE. DRODZY SY­
NOWIE. Wiecie jak głęboki 
bierzemy udział w zagadnie­
niach i przejawach życia ko­
ścielnego oraz w duszpaster­
stwie narodu niemieckiego”.

Przemówienie to pominęło 
wówczas całkowitym milcze­
niem napaść hitlerowską na 
Polskę.
. FRANKFURT (PAP). Na 
jednym z wieców wyborczych 
w Westfalii mówca z ramienia 
Unii Chrześcijańsko - Dem.o-

LONDYN (PAP). W Kalkucie, 
jak donoszą, odbędzie się we 
wrześniu br. konferencja zwolen­
ników pokoju, zwołana z inicjaty­
wy oddziału ogólno - hinduskiego 
kongresu związków zawodowych w 
zachodnim Bengalu.

Prokurator żąda kary śmierci
dla ks. Gurgacza, Żaka, Szajny i Balickiego

1 3  s i e r p n i a  o g ł o s z e n i e  t M j ę g r o h u
KRAKÓW (PAP). Kary śmierci dla oskarżonych ks. Gurgacza, 

Żaka, Szajny i Balickiego, dożywotniego więzienia dla Nowakow 
skiego i 15 łat więzienia dla Lęgutlti zażądał w dniu 12 b. m. 
prokurator na rozprawie przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
w Krakowie.

Na wstępie czwartego dnia pro 
cesu przewodniczący odczytał i do 
łączył do akt sprawy nadesłany 
do sądu list z pogróżkami, który 
głosi m. iń.: „Wielebni

ministrowaniu tymi elektrcwria- 
mi“.

Innymi słowy, rząd jugosło­
wiański zrzeka się wszelkich ro­
szczeń terytorialnych do Austrii, 
ograniczając swe żądania do za­
pewnienia specjalnych praw Ju­
gosławii w zakresie adm:n;stra- 
cjl dwóch elektrowni na obcym 
terytorium.

Rząd jug»słowiańsk: zatem już 
W kwietniu 1947 r. uważał za 
konieczne zrezygnow nie tylko 
Z Karyntii Słoweński j i nie tyl- 
%» * **;«wleiyąga J«jxtori]Utt

rząd jugosłowiański oszukaniu na 
rodów Jugosławii. Rząd jugosło­
wiański w naiwności swej przy­
puszczał, iż rząd radziecki pój­
dzie na to polityczne szalbier­
stwo.

Zrozumiałe jest, iż rząd ra­
dziecki nie mógł zgodzie się 
na tę brudną machinację. 
Rząd radziecki oświadczył, że 
gotów tost bronić roszczeń Ju­
gosławii, jeśli .rząd . jugosło­
wiański uczciwie, i oficjalnie z 
pełną odpowiedząąlnościa sfor
mijm te satóteśsii* te

stolet, którym się posłujlwał 
stale i który miał przy sobie pod 
czas napadu, Ks. Gurgacz rozpo­
znał też jako swoją własność fał­
szywe blankiety Rejonowej Ko- 

księża ; mendy Uzupełnień, których uży 
I wał d!a la.szowania dokumentów 
dia członków bandy oraz swe 
własne podrobione papiery na 
nazwisko Marian Szarota.

Ks. Gurgacz potwierdził rów­
nież, że dołączony do akt sprawy 
szyfrowany list, którego autor 
tytułuje go „Zosieńką", był prze­
znaczony dla niego.

Obronca oskarżonego Szajno

Stanisław Pióro zaczął wątfJić w 
celowość dalszej działalności po­
dziemnej 1 szukać kogoś, kto by 
mu udzielił rady.

Nauczony od dziecka widzieć w 
kapłanie duchowego przewodnika 
— Pióro udaje się po radę do 
księdza. Jest w Polsce wielu księ 
ży — powiedział prokurator — 
którzy daliby Piórze uczciwą ra- 

j dę, wielu księży, którzy uczciwie 
' oceniają działalność rządu i osią­
gnięcia władzy ludowej. Na nie­
szczęście swoje i wielu innych lu­
dzi Pióro trafił jednak do ks. Gur­
gacza. Ks. Gurgacz od dawna już 
nadużywał ambony dla szerzenia 
zbrodniczej nienawiści do ustró- 

, ju demokratycznego, dla szkaio- 
j wania działaczy demokratycznych 

Kiedy Pióro zapytał ks. Gur-

szych. Toteż odwołuje się da 
swoich przełożonych, do księdza 
rektora, do księdza prowincjała, 

(Dokończenie na str. 2)

zapytał następnie ks. Gurgacza, j gwza, czy powinien nadal upra-

Osk. ks. Władysław Gurgacz 
Gurgacz i Żak odznaczyli się

.-ia sfor ¡01“  ' «r-
to  $ m w

działalnością charytatywną 
zi członkom sądu śmiercią 

W toku oględzin z branej ban­
dzie broni ręcznej, maszynowej 
oraz ‘ granatów i . amunicji, ks

i wkmi &

czy broniony przezeń klient 
chciał wyjść z podziemia. IV od­
powiedzi ks. Guigacz prz- znał, 
że istotnie współoskarżony Szajno 
tizykrotnie zwraoał się doń z 
prośbą o pozwolenie na cdetście, 
ale że udało mu się nakłonić go 
do pozostania w bandzie.

Po zamknięciu przewodu sądo- 
1 gro j wego głos zabrał prokurator Li- 

! geza.
Przypomniał on, że z począt­

kiem ub. roku jeden z przywód
i cćw bandy, grasującej na pogra- j wywody 
aiczu województw: krakowskie- --------*-
m t q i M w  a

wiać swą działalność, ks. Gurgacz 
nakazuje mu zwalczać Polskę Lu­
dową, która dała robotnikom fa­
bryki, chłopom —  ziemie, inteli­
gencji — pracę, ks. Gurgacz uczy, 
że jest obowiązkiem, nakazem 
sumienia a nie grzechem zabicie 
żołnierza przez bandytę, uczy, że 
nie jest grzechem rabunek pienię­
dzy lub towarów, stanowiących 
własność państwa i spółdzielni — 
własność społeczną. I

Ks. Gurgacz — kontynuuje swe I

pra lie
prokurator 
to swa

Ę caiego ¿wiata
•  RZYM. 13 bm. w prowincji Sav«~ 

na rozpoczyna się strajk generalny u  
s;nak solidarności z robotnikami,-któ­
rzy w ostatnich dniach zajęli zakłady 
hutnicze „Inva“  w odpowiedzi na o- 
głoszony przez dyrekcję lokaut.
•  PRAGA. W San Sebastiano to­

czą się tajne rokowania pomiędzy 
rzeczoznawcami finansowymi USA l 
Hiszpanii frankistowskiej. Przedmio­
tem rokowań jest możliwość udziele­
nia kredytów Hiszpanii frankistow- 
sk'ej.
9  I.ONDYN. Rząd Maiana przyznał 

obywatelstwo Unii Poludniowo-Afry- 
kańskiej przeszło S00 Niemcom, wśród 
których znajduje się przywódca na­
zistów w Unii Połudciowo-Afrykań- 
skiej Hans Herzenkorn, szereg przy­
wódców młodzieży nazistowskiej oraz 
wielu innych działaczy nazistowskich.

•  MOSKWA. Korespondent agen­
cji Tass cytuje wiadomość agencji 
telegraficznej Korei Póinocnej, z któ- 
rej wynika, iż w tych dniach na stro­
nę rządu ludowego Korei Póinocnej 
przeszła załoga kanonierki, wchodtą- 
ca w skład sił morskich marionetko­
wego „rządu“  Korei Południowej.
®  RZYM. Powszechna Konfederacja 

Pracy Włoch wydała komunikat, w 
którym zdecydowanie wypowiada się 
przeciwko propozycjom rządu zam-_ . - s-jwats iz-ąiiu Łcim

Ligęza — knięcia wszystkich zakładów elektro, 
stanowisko l:ecłl>iicznycli .i elektromechanicznych, 
Włada wvż A  „ v™-,,'?, pozbawieniem pratr  «
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Hzqd Tin w zmowie z imperialistami
Nota Związku Radzieckiego do Jugosławii

___ fC-ggyę# « f f f l f s z g  z e  s t f f .Nota jugosłowiańska wskazuje 
“  w sposób kłamliwy i oszczer­
czy, że rząd radziecki nie chce 
zdementować doniesień prasy au­
striackiej o rzekomej „obietnicy 
poczynionej przez Stalina wobec 
prezydenta republiki austriackiej 
Rennera w sprawie udzielenia 
gwarancji granic austriackich z 
1938 r. „Rządowi jugosłowiańskie­
mu wiadome jest, że takie donie­
sienia prasy austriackiej są zmy­
ślone i kłamliwe. Rządowi jugo­
słowiańskiemu, który przez swe­
go ambasadora w Moskwie Popo­
wicza, został poinformowany o 
treści wspomnianego pisma, wia­
domo także, że nie było w nim 
w ogóle mowy o „zagwarantowa­
niu granic austriackich“ i że wo­
bec tego nie było żadnej potrzeby 
dementowania kłamliwych donie­
sień prasy austriackiej.

Obecnie rząd jugosłowiański 
występuje ze śmiesznymi pretens­
jami z tego powodu, że doniesie­
nie to nie zostało nigdy zdemen­
towane przez władze radzieckie. 
Tymczasem sam rząd jugosłowiań­
ski, jak mu to jest wiadome, wy­
powiedział się wówczas przeciw­
ko jakimkolwiek zaprzeczeniom.

Okazuje się więc, że w swym 
zapale rzucania oszczerstw prze­
ciwko Związkowi Radzieckiemu 
rząd jugosłowiański zmuszony 
jest sam sobie zaprzeczyć.

5 Wszystkie te okoliczności do­
prowadziły rząd radziecki do 

wniosku, że: rząd jugosłowiański 
narusza zobowiązania sojusznicze 
wobec ZSRR, że postępuje nie 
jako sprzymierzeniec, lecz jak 
przeciwnik Związku Radzieckie­
go, że jakimiś mocnymi nićmi 
tząd jugosłowiański lub czołowe 
osobistości tego rządu powiązane 
są z obozem kapitalistów zagra­
nicznych. że rząd jugosłowiański 
coraz ba dziej sprzęga się z ko­
lami imperialistycznymi przeciw 
ko ZSRR i przystępuje do współ 
nego z n'mi bioku, że rząd ra­
dziecki nie może więcej uważać I 
rządu jugosłowiańskiego jako so­
jusznika Związku Radzieckezc. ] 
że rząd radziecki nie może wie- I 
c?j penirrać roszczeń rządu jugo 
słowiańskiego, zwłaszcza tych | 
resre-eń, z których zrezygnowa' \ 
sam rząd 'jugosłowiański, chociaż 
e.k ywa swoją rezygnacje przed 
narodami Jugosławii, że jeśli rząd 
jugosłowiański woli jednolity 
frent z kolanu, imperia is yczny- 
mi niż jednolity front ze Związ­
kiem Radzieckim, to niechaj te 
Kola popierają jego roszczenia.

Dwulicowa gra
Jeśli chodzi o ostatnią sesję Ra 

dy Ministrów w Paryżu, d!a rzą­
du radzieckiego stało się rzeczą 
jasną, że rząd jugosłowiański re­
alizuje swój dwulicowy płan w 
sprawie Karyntii Słoweńskiej. 
Plan ten polega na tym, ża rząd 
jugosłowiański oficjalnie bronić 
będzie oddania Karyntii Sloweń- 
fk 'eł Re ub ice Jugosłowiańskiej, 
po'czas gdy w rzecz w ' fości 
j ą ł ju orowJ&ński w tajn eh 
dla ZSRR rokowaniach już reali­
zuje z mocarstwami zachodnimi 
zmowę o oddaniu tej pozvcji i o 
rezygnacji z Karyntii Słoweń­
skiej. Rzecz naturalna, że rząd 
radziecki nie chciał mieć nie 
wspólnego z tą p o i tuką oszuki­
wania narodów Jugosławii przez 
rząd jugosłowiański i nie mógł 
bronić pozycji, której w  istccie 
zrzekł się rząd jugosłowiański je ­
szcze w kwiciniu 1947 r. w piś-.

mie Kardela do Wyszyńskiego.
£  Rząd jugosłowiański wyraża 

w swej nocie oburzenie, że 
minister spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego odmówi: 
przyjęcia w Paryżu przedstawi­
cieli rządu jugosłowiańskiego. 
Lecz nie ma tu żadnych podstaw 
do oburzenia. Podsyłając swych 
przedstawicieli, rząd Jugosłowian 
ski pragnął stworzyć fałszywe 
wrażenie w oczach narodów Ju­
gosławii, jakoby podtrzymywał w 
dalszym ciągu przyjazne stosun­
ki ze Związkienj. Radzieckim. Mi­
nister spraw zagranicznych ZSRR 
nie przyjął przedstawicieli jugo­
słowiańskich, aby w terj sposób 
zdemaskować to oszustwo i poka 
zać, że rząd radziecki nie zamie­
rza pomagać rządowi Jugosłowian 
s kie mu w okłamywaniu swego 
narodu. Niechaj wiedzą narody 
Jugosławii, że rząd radziecki 
traktuje obecny rząd Jugosławii 
nie jako przyjaciela i sojuszn ka, 
lecz jak nieprzyjaciela i przeci­
wnika Związku Radzieckiego.

Pismo Kardela
Nota rządu jugosłowiańskiego 

z 3 sierpnia br„ na którą rząd 
radziecki odpowiedział notą wy­
żej podaną, powołuje się na pismo 
P. Kardela, wystosowane do A. 
Wyszyńskiego 20 kwietnia 1947 r.

Niżej podajemy tekst tego pi­
sma.

Moskw'», 20 kwietnia 1947 r. 
Szanowny Towarzyszu Wy­

szyński!
Z uwagi na to, że istnieje moż­

liwość iż jugosłowiańskie rosz­
czenia teiytorialne wobec Austrii 
w ich obecnej formie zostaną wr 
całości odrzucone, pragnę zwró­
cić Waszą uwagę, w wypadku je­
śli chcecie wysunąć nową. propo­
zycję, na zagadnienia, które dla 
Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii są tak ważne, iż by­
łoby konieczne znaleźć dla nich 
pozytywne rozwiązanie. Pozytyw­
ne rozwiązanie tych zagadnień 
stanowiłoby minimalne zaspokoje­
nie żądań, zawartych w terytoria! 
nj-ch roszczeniach jugosłowiań­
skich.

Pierwsze zagadnienie dotyczy 
elektrowni Zwabek i Labod. W 
sprawozdaniu, złożonym na po­
siedzeniu Rady Ministrów, pod­
kreśliłem szczególną wagę, jaką 
elektrownie te posiadają dla ju­
gosłowiańskiego przemysłu elek­
trycznego. Elektrownie Zwabek i 
Labod zbudowała po Anschlussie, 
w zasadzie w czasie wojny, fir­
ma niemiecka „Alpen Elektro- 
werke Aktiengesellschaft, .Wien“ , 
przy czym wbrew konwencji Z 
roku 1926, na mocy której Au­
stria zobowiązała się nie budować 
niczego na Drawie bez uprzedniej 
zgody Jugosławii. Elektrownie te 
stanowią zatem własność niemiec­
ką w zachodniej strefie Austrii, 
własność, z której również FLRJ, 
prócz pozostałych państw, jakie 
podpisały uchwałę Paryskiej Kon­
ferencji Reparacyjnej, powinna 
otrzymać część swych odszkodo­
wań.

Poza tym  elektrownie te zo-

stały zbudowane bez uwzględ­
nienia potrzeb przemysłu elek 
trycznego Jugosławii i przy 
obecnym sposobie eksploata­
cji wyrządzają olbrzymie szko 
dy —• sięgające w poszczegól­
nych miesiącach w przybliże­
niu miliona kilowatogodzin.

Zagadnienie można rozwią­
zać nieznaczną poprawką gra­
niczną, dla której przedsta­
wiam wam projekt wariantów, 
a w ostatecznym wypadku 
można je rozwiązać przyzna­
niem specjalnych praw Fede­
racyjnej Lndowej Republice 
J ugosławii w administrowa­
niu tymi elektrowniami.

Załączam plan jednego ta­
kiego systemu.

Drugie zagadnienie dotyczy 
specjalnej obrony praw naro­
dowych Słoweńców Karyntii. 
Po wszystkich doświadcze­
niach narodu słoweńskiego z 
Austrią, można z całą pewno­
ścią uważać, że po podpisaniu 
traktatu zaczną się próby 
wzmożonej germanizacji. Na­
wet te demagogiczne posunię­
cia (np. przywrócenie szkół 
dwujęzycznych), które Austria 
przedsięwzięła w Karyntii po 
załamaniu się Niemiec, cho­
ciażby na papierze, aby wyka­
zać tolerancję w kwestii na­
rodowościowej, dzisiaj- de fa­
cto nie są już realizowane. Z 
tego powodu miałoby duże 
znaczenie, gdyby w  traktacie 
osiągnięto, aby zarządzenia, 
które uzyskały już moc praw-

1920 większość mieszkańców 
tego terytorium głosowała na 
rzecz Jugosławii.

Drugi wariant
Drugi wariant obejmuje 

gminy Libełicze (Leifling) i 
Zwabek (Schwabek) na połud­
nie od Drawy oraz gminę La­
bod (Lawamund) i nieznaczną 
część gminy Rude (Ruden) na 
północ od Drawy. Wariant ten 
obejmuje terytorium o po­
wierzchni około 63 km. kw. i, 
według austriackiego spisu 
ludności z roku 1934, posiada 
3.150 mieszkańców.

Skład etniczny jest nieco 
gorszy aniżeli w wariancie

Nie chcę aby moje dzieci
tułały się wśród obcych w Kanadzie
—  o s t v i n c f c £ a  W i k i & r i u  M u r a w s k a

Przedstawiciel PAP przeprowa­
dził rozmowę z matką Czesławy i 
Bronisławy Murawskich.

We wsi Krzycko Wielkie, w po­
wiecie lesznieńskim, mieszka 50- 
letnia ob. Wiktoria Murawska, mat 
ka 20-letniej Czesławy i 13-letniej 
Bronisławy, tułających się w da­
lekiej Tanganice. Wiktoria Muraw­
ska gospodaruje na 10 hektarowym 
gospodarstwie, oczekując z dnia na 
dzień ' przyjazdu swych córek.

W rozmowie z przedstawicielem 
PAP ob. Murawska powiedziała. 
„Największym pragnieniem mojego 
życia jest, aby moje ukochane cór­
ki powróciły nareszcie z długiej tu 
łączki do kraju. Niemal w każdym 
liście moje córki zapewniają mnie.

pierwszym, gdyż gmina La- i że termin ich powrotu jest już bli- 
bod, która w edług tego warian | ski. ..Wiktoria Murawska pokazuje 
tu zamieszkała jest przez | na dowód ostatni list otrzymany od 
większość ludności, była inten- I córki Czesławy, datowany z dnia 15 
sywnie germanizowana. lipca br. Z listu tego wynika ja­

sno, że córka jest przekonana, i£ 
wraca do Polski.

W toku rozmowy matka wyraża 
zdumienie i wręcz nie chce wie­
rzyć, że córki jej miast do. ojczy­
zny znajdują się w drodze do Ka'' 
nady. Wiktoria Murawska przypo-' 
mina, że w listopadzie ubiegłego ro 
ku otrzymała list od Międzynarodo­
wej Organizacji Uchodźców z zapy 
taniem, czy pragnie aby jej dzieci 
wróciły do Polski. Zrozpaczona mat 
ka odpisała natychmiast na list, pro 
sząc o jaknajszybsze zwrócenie jej 
dzieci. „Niestety —- stwierdza mat­

ka-— do dzisiejszego dnia darem­
nie czekam na odpowiedź Między  ̂
narodowej Organizacji Uchodźców'*^

„Wierzę gorąco — kończy rozmo 
wę ob. Murawska — że rząd pol­
ski dopomoże mi w odzyskaniu 
mych dzieci. Nie chcę, aby moje 
dzieci miały tułać się i pracować 
u obcych w Kanadzie“.

Przykładna kara musi spotkać zbrodniarzy
—  występnego zakonnika i jego „wychowanków“

(Dokończenie ze str. 1)Nie zrobili oni niczego, żeby 
zbrodniom ks. Gurgaeza przeszko 
dzić, chociaż w myśl obowiązują­
cych przepisów — mieli obowią­
zek zawiadomić władze, chociaż 
mieli nawet możność niedopuszcze 
nia go do bandy przez proste 
zamknięcie go w klasztorze.

Ks. Gurgacz otrzymuje nato­
miast od czołowego, jak go sam 
nazywa, znawcy teologii moral-

ną, zostały uzupełnione i ja- , nej( pouczenie, że wolno mu po-
ko składowa część traktatu od­
dane w całości pod kontrolę 
czterech mocarstw. Załączani 
szkic, zawierający główne za­
sady jednego takiego systemu.

Korzystam z okazji, aby 
przesłać wam pozdrowienia. Z 
szacunkiem Kardel.

Pierwszy wariant
Pierwszy wariant obejmuje 

okręg sądowy pliberski (Blei- 
berg), terytorium między obec 
ną granicą austriacko - jugo­
słowiańską, Drawą i zachod­
nią granicą gminy Bystryca 
(Feistritz) i Blato (Moos), a 
od północnej strony Drawy 
gminę Labod (Lawamund) i tę 
część gminy Rude (Ruden), 
która przylega do Drawy i od 
pozostałej części gminy od­
dzielona jest linią, biegnącą 
wzdłuż grzbietu wzgórza 882. 
W ten sposób opisane teryto­
rium posiada 210 km kw. i, we 
dług austriackiego spisu lud­
ności z roku 1934, liczy 9.396 
mieszkańców.

Skład etniczny wspomniane­
go terytorium można szczegó­
łowo zbadać na podstawie za­
łączonych tablic. Spis ludno­
ści, przeprowadzony w Au­
strii w roku 1910, z pokrzyw­
dzeniem — jak wiadomo — 
Słoweńców, wykazuje mimo 
wszystko wyraźną większość 
Słoweńców na tym terytorium 
(6.696 Słoweńców, 2.878 Niem­
ców).

W czasie plebiscytu w roku

zostań w bandzie i tam pełnić o- 
bowiązki kapelana, zgodnie z dy­
spensami, udzielonymi na czas 
wojny, który zdaniem kurii, do­
tąd nie wygasł.

W ten sposób podtrzymany na 
duchu ks. Gurgacz rozwija potem, 
w łesie, swoją „naukę moralno­
ści“ swoją „etykę“ której skróco­
ny „wykład“ wygłosił tutaj ku 
grozie wszystkich uczciwych Po­
laków.

„Ojciec Władysław“ który z 
każdą trudnością zwraca się do 
kurii, pozwala każdemu zbirowi: 
„Piórom“ , „Matejakom“, „Szaj­
nom“ , „Orlikom“ i „Granitom“ 
dowolnie tłumaczyć przykazania 
Boże.

Ks. Gurgacz uśmiecha się cy­
nicznie, kiedy osk. Żak z całą po­
wagą tłumaczy sądowi, że wolno 
ukraść i 10 mil. zł., gdyby na tę 
sumę właśnie ktoś określił swoje 
pierwsze potrzeby.

To są owoce nauk ks. Gurgaeza, 
to są jego etyczne założenia, kon­
sekwentnie rozwinięte. Ks. Gur­
gacz nie poprzestał jednak na tych 
„moralnych“ duchowych poucze­
niach ,ale czynnie pomaga w or­
ganizowaniu bandy, m. in. kieru­
je do niej Matejaka, a to w ten 
sposób, że żąda od niego zwrotu 
udzielonej mu niegdyś stosunko­
wo wysokiej pożyczki, a jedno­
cześnie, wiedząc o trudnościach 
materialnych Matejaka, łudzi go 
perspektywą wysokich „zarob­
ków“  w bandzie.

Ks. Gurgacz prędko zorientował

Prowokacje 
g re c k ic h  faszystów  
na granicy bułgarskiej

NOWY JORK (PAP) Do sekre­
tariatu ONZ wpłynęło pismo pre­
miera i ministra spraw zagranicz­
nych Bułgarii — Kolarowa. W 
piśmie tym stwierdza się, że woj­
ska greckiego rzędu monarebo- 
faszystowskfego ostrzeliwały w 
dniu 27 lipca z dział artyleryjskich 
terytorium bułgarskie, zaś 4 bm. 
strzeliły z miotacza min w kie­
runku terytorium bułgarskiego.

Grammos - grobem monarcho - faszyzmu
( S K & r e s p a n t ä e n c ß a  w. G r e c ß i )

Drugiego sierpnia rozpoczęła { sprzecznie wpłynęłoby na konsoli- 
się w górach Grammos na pół- I dację ich frontu wewnętrznego, 
nocy Grecji największa tegorocz- i Liczą oni również, że po odniesle-
na operacja wojenna. Monarcho- 
faszyści rzucili do walki prawie 
całą swą armię celem przepro­
wadzenia ofensywy przeciw bo­
jownikom Armii Demokratycznej 
dzielnie broniącym masywu 
Grammos. ■

Co jest przyczyną, że monarcho- 
faszyści i ich patronowie amery­
kańscy przedsięwzięli taką ofen­
sywę? Do czego zmierzają?

Zmierzają oni przede wszystkim 
do odniesienia efektownego zwy­
cięstwa militarnego, które bez-

G s t m ś n t e  w  tam f o m o ś c i  s p a r t a u i e

Bratek p rzegryw a z  Javorskym
Wyniki 5 dnia iuraieju w Sopocie

We wczorajszych grach popo- Przed południem: Glejniszyn — 
bielmowych Międzynarodowych Mi- \ Tloczyński, Piątek — Niestrój, 
strzostw Polski w Tenisie na kor ; Piątek, Olejniszyn — Skonecki II, 
tacb sopockich jednym z najcie- | Borowczak, oraz Miskova, Javor- 
kawszych spotkań była gra davor- . sky — Jaśkowiakówna, Chytrow­
ski (Czechosłowacja) — Bratek, ski.
W gra! zdecydowanie junior cza- Po południu: Skonecki — Javor 
ski 6:4, 6:4, 7:5 kwalifikując się j sky, Krejcik — Chytrowski, Tio- 
do ćwierćfinaiu, w którym spot-j czyńska — Rudowska; Miskova — 
ka się ze Skoneckim.

Poza tym rozegrano następujące 
spotkania: Chytrowski — Bełdo ty­
ski 6:2, 6:0, 6:3; Krejcik, Javorsky 
— Olszowski, Korneluk 6:1, 6:1, 
6:3, jędrzejowska, Skonecki — 
Gs- c: -wa, Bratek 6:!. 6:0.

Dziś odbędą się . rozgrywki
ćwierćfinałowe seniorów.

niu zwycięstwa poprawiłaby się 
ich sytuacja militarna, gdyż rejon 
Grammos stanowi ważną pozycję 
strategiczną w kraju.

Po drugie ofensywa w rejonie 
Grammos jest pewnego rodzaju 
manewrem przygotowawczym do 
akcji dyplomatycznej na przy­
szłym Zgromadzeniu ONZ.

W razie gdyby im się udało zdo­
być masyw Grammos i Vitsi, któ­
re jak wiadomo leżą na północy 
kraju niedaleko granicy albań­
skiej, jugosłowiańskiej i bułgar­
skiej, będą oni usiłowali Wmówić 
ONZ, że zdołali zlikwidować całą 
Armię Demokratyczną. Już teraz 
pisma ateńskie starają się przeko­
nać opinię publiczną świata, że 
tylko w górach Grammos i Vitsi 
znajdują się jednostki Armii De­
mokratycznej. Wobec czego zażą­
dają oni od ONZ przysłania do 
Grecji oddziałów międzynarodo­
wych (czytaj: anglo-amerykań- 
skich), aby strzegły północnych 
granic kraju.

Oczywiście nie wchodzi tu w  ra 
chubę granica grecko-jugosło- 
wiańska, którą władze titowskie 
zamknęły dla rannych demokra-

, tów greckich, szukających sehro-
Stępkowska, Hebda, Deidowski — nienia w Jugosławii, a szeroko ot-
Krejcik, Javorsky oraz Skonecki, warly dla zbirów monarchofaszy- 
Tioczyński — Bratek, Mrokowski : stowskich.

Rozegrane zostaną również spoi , L®cz. rac^u*>Y, zdrajców ateń- 
n.nia półfinałowe juniorów: sklch 1 amerykańskich mterwen-

tow z góry skazane są na mepo- 
Przed południem: Javorsky -  wodzenie, Jednostki Armii Demo- 

udiiński. j kratycznej, jak podają krótkiedEo-
Imunikfty w  dewó&twa. krosta i

Javorsky

BćfiojMniłi: initio — Liws.

wytrwale swych pozycji na Gram­
mos, zadając raz po raz dotkliwe 
ciosy wrogowi. W ciągu pierw­
szych sześciu dni ofensywy zgi­
nęło w wałkach ponad 4.800 żoł­
nierzy monarchofaszystowskich. 
Na niektórych odcinkach oddziały 
demokratyczne nie tylko obroniły 
swe pozycje, ale przeszły też do 
kontrataku rozgramiając wojska 
nieprzyjacielskie.

Charakterystycznym jest, że ani 
radio, ani prasa monarchofa&zy- 
stowska nie ogłosiły jeszcze ofic­
jalnie rozpoczęcia ofensywy na 
Grammos. Przyczyna tego jest 
prosta: masy ludowe na terenach 
Grecji okupowanej są tak wrogo 
ustosunkowane do znienawidzo­
nych władz monarchofaszystow­
skich, że wiadomość o rozpoczę­
ciu działań przeciw greckim de­
mokratom może doprowadzić do 
jeszcze większego stanu wrzenia 
w kraju. Dlatego propaganda mo- 
narchofaszystowska boi się pisać 
o tej ofensywie.

Biorąc pod uwagę warunki w 
jakich rozpoczęła się ofensywa, 
monarchofaszystowska oraz wspa­
niałą postawę bojową Armii De­
mokratycznej, cieszącej się po­
parciem nie tylko szerokich rzesz 
ludu greckiego, ale też całego o- 
bozu antyimperialistycznego, na­
leży spodziewać się, że wyniki jej 
zawiodą oczekiwania monarcho- 
faszystów. Sprawdzą się słowa do 
wództwa Armii Demokratycznej: 
„Grammos-Vitsi stanie się gro­
bem monarchofaszyzmu i otwo­
rzy szeroką drogę dla wyzwole­
nia naszej ojczyzny".

IJaris Spyropulos !

się, że sam Pióro nie potrafi po­
prowadzić bandy do walki z wła­
sną ojczyzną i jej prawowitym 
gospodarzem, masami pracujący­
mi, nie potrafi on wytłumaczyć 
swoim podwładnym, że wolno 
kraść i zabijać. Toteż ks. Gur­
gacz sam udaje się do bandy, o- 
bejmując tam obowiązki kapela­
na, uzyskuje stopień kapitana, 
(gdy sam Pióro przywłaszczył so­
bie tylko porucznika) i przydziela 
sobie nawet adiutanta.

Rzecznik oskarżenia wymienił 
następnie szczegółowo wszystkie 
czyny przestępcze, które banda ma 
na sumieniu oraz udział w tych 
czynach poszczególnych oskarżo­
nych.

Pobódkizbrodni
Po dłuższych wywodach, w któ 

rych motywował wysuniętą przez 
siebie kwalifikację prawną, pro­
kurator Ligęza zajął się naświet­
leniem pobudek, jakie pchnęły o- 
skarżonych do zbrodni i postawi­
ły ich przed sądem.

Zamach na mienie publiczne, 
na własność społeczną jest prze­
stępstwem godzącym w podwali­
ny naszego ustroju. Każdy z nas 
znaczną część swego ciężkiego 
trudu oddaje na ogólne potrzeby, 
na odbudowę Warszawy i setek 
Innych miast i wsi, zniszczonych 
przez niemieckiego faszystę, na 
odbudowę i rozbudowę przemy­
słu, na podniesienie rolnictwa, na 
to, żeby jutro było lepsze, jaśniej 
sze i bardziej syte.

Każdy zamach na własność spo 
łeczną jest zamachem na naszą 
wspólną własność, marnotrawie­
niem naszej pracy. W tym też 
leży społeczne niebezpieczeństwo 
działalności oskarżonych, którzy 
godzą w najczulsze ośrodki na­
szego życia, zasługując tym sa­
mym na najwyższą karę.

Dziś — powiedział prokurator 
Ligęza — oskarżeni znajdują się 
na samym dnie przepaści, ale 
przecież stali ledwo nad jej kra­
wędzią. Kto więc pchnął ich do 
upadku? Kto prowadził na napa­
dy bandyckie? Kto kazał strze­
lać do żołnierzy, milicjantów i 
przechodniów ?

Wśród głębokiej ciszy, proku­
rator wskazuje w odpowiedzi na 
ks. Gufgacza, jako na tego, któ­
ry razem nosi broń i przedmioty 
kultu, który ośmielił się wziąć 
na swoje sumienie nie tylko włas­
ne zbrodnie, ale i zbrodnie swych 
podwładnych, i wolność i życie ich 
samych.

Rzecznik oskarżenia przypo­
mniał, że już niejednokrotnie 
członkowie PPAN stawali przed 
sądem i że za wieloma z nich 
zamknęły się bramy więzienne 
na długo a nieraz nawet na zaw­
sze.

Schwytani już uprzednio człon­
kowie bandy skarżyli się, że na­
uki tego zakonnika pchnęły ich 
na drogę zbrodni.

Łzy wielu matek i żon, prze­
kleństwa wielu ojców, sieroctwo 
wielu dzieci obarczą ciężkim 
brzemieniem sumienie ks. Gurga- 
cza.

Takich oto ludzi — wola proku­
rator — obciążonych takimi zbrod 
niami, ludzi o takim zakłamaniu 
moralnym uprawnia Watykan do

eyjnej części kleru, która oddała 
swój kapłański autorytet na służ­
bę bandom.

Opierając się na znanych z po­
przednich procesów faktach pro­
kurator Ligęza udawadnia, że ks. 
Gurgacz nie jest odosobnionym 
w  niesławnej galerii tych księży, 
którzy z przewodników duchow­
nych zdegradowali się do roli po­
spolitych bandytów i rzezimiesz­
ków.

Rzecznik oskarżenia wyraża 
przekonanie, że wrogowie Polski 
Ludowej będą starali się przed­
stawić proebs ks. Gurgaeza jako 
przejaw walki z religią. Ale bę­
dzie to kłamstwem. Walczymy — 
mówi prokurator Ligęza — i wal­
czyć będziemy jedynie z bandyta­
mi, których nie uchroni nawet su 
tanna.

Z religią jednak nie walczymy 
i nie uda się ani Watykanowi, ani 
Waszyngtonowi wykopać przepa­
ści między wierzącymi a niewie­
rzącymi.

Prokurator Ligęza reasumując 
swe wywody stwierdzeniem, że 
oskarżeni targnęli się na bezpie­
czeństwo Rzeczypospolitej, ustrój 
demokracji, na dokonane i doko­
nywane reformy społeczne za co 
musi ich spotkać surowa kara i 
żąda kary śmierci dla oskarżo­
nych ks. Gurgaeza, Żaka, Szajny 
i Balickiego, dożywotniego wię­
zienia dla Nowakowskiego i 15 
lat więzienia dla Legutki.

Przemówienia
o b r o n ;

Z kolei przemówił obrońca 
oskarżonego Gurgaeza ndw. 
Ostrowski, który podkreślił 
swą trudną rolę w tym proce­
sie, bowiem jego klient przy­
znał w całej rozciągłości za­
rzuty, sformułowane przez o- 
skarżenie. Dr. Ostrowski sta­
rał się pomniejszyć rolę ks. 
Gurgaeza w bandzie.

Obrońca Żaka sugeruje ni­
ski poziom umysłowy swego 
klienta

Również i obrońcy pozosta­
łych  oskarżonych podkreślili 
w sw ych przemówieniach, że 
ks. Gurgacz usidlał oskarżo­
nych swym  wpływem  i nie po­
zwalał na w ydobycie się z krę 
gu zbrodniczej działalności.

Ostatnie słowo 
oskarżonych

Następnie oskarżeni kolei­
no wygłaszali swe „ostatnie 
słowo”, Ks. Gurgacz ponownie 
przedstawił sądowi swoistą in 
terpretaeję moralności. Starał 
się też przerzucić część winy 
na swych spowiedników oraz 
na pewnego wybitnego mora­
listę katolickiego.

Wbrew przewodowi sądowe­
mu i pomimo przyznania się 
do przestępstw, zarzucanych w 
akcie oskarżenia, ks. Gurgacz 
utrzymuje, że jest niewinny, 
mówiąc m. in.: „Udzielałem 
jedynie pomocy • duchowej 
garstce szaleńców. Gdyby nie 
mój zbawienny wpływ, było 
by ich znacznie więcej”.

Oskarżony Żak wyliczył do­
kładnie wszystkie choroby, na 
które cierpiał w ostatnich la­
tach, nadmieniając, że tylko

wyklinania uczciwych robotników j uczucie miłości bliźniego by-
i może liczyć w tej imprezie 
przede wszystkim właśnie na ta­
kich'łudzi.

Przedstawiciel 
reakcyjnej części 

kleru
Zastanawiając się z czyjego po­

lecenia i w czyim interesie dzia­
łał ks. Gurgacz, prokurator Ligę­
za oświadcza, że duchowny ten 
jest tai wk-

ło pobudką jego działania.
Oskarżony Szajno uważa, że 

powinien otrzymać łagodniej­
szy wymiar kary.

Osk. Balicki nie skorzystał z 
przysługującego mu prawa 
wygłoszenia ostatniego słowa.

Osk. Nowakowski i Legntko 
— wyrazili żal z popełnionych 
czynów i pro«i!i o łagodny wy 
miar kary. '

Ogłoszenie wyroku zapowie­
dziane zostało na godz. 16 dnia 
18 fen»-
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Oświata potężng bronig w walc© o trwały pokój

Międzynarodowa Federacja Związków Nauczycieli
r o z p o c z ę t o  w  5®o#sfel

12 bm. rozpoczęła w Warszawie obrady konferencja Między- 
Federacji Związków Nauczycieli.

Obrady otworzył przewodniczący ZNP poseł Wojciech Poko-r w  * • * * ■ *  w - * r s s * 3 3 r  —  '  !
nich takich 
ców, jakichra, witając w imieniu nauczycielstwa polskiego delegatów oraz ,.ułv 

przybyłych na obrady: sekretarza SFZZ Bolesława Geberta, prze-
wodniczącego CRZZ -  Aleksandra Zawadzkiego, wieemińirtrów 3S33- Na™ nąuczydelom,
oświaty dr Jabłońskiego i Klimaszewskiego i prezydenta m. st.
Warszawy Stanisława Tołwińskiego.
Następnie dokonano wyboru Radziecki), Wojciech Pokora

prezydium, w którego skład we­
szli: sekretarz światowej Federa­
cji Zw. Zaw. — Bolesław Gebert, 
członkowie prezydium Międzyna­
rodowej Federacji Zw. Nauczy­
cielskich: Paul Delanoue (Fran­
cja), Nadzieja Parfienbwa (Zw.

Kampania przedwyborcza
w Niemczech

(Polska), Oldrich Steclain (Cze­
chosłowacja), Ernę Bekt (Węgry) 
delegaci: Chin Ludowych — Jang- 
Tsi-Go, Boliwii — Lukcies, rep.re- 
zeiitujący kraje Ameryki Łaciń­
skiej i Senegalu — Diagne Mody, 
reprezentujący murzyńskich nau­
czycieli Afryki.

Wśród burzliwych oklasków, 
prezydium zaprasza do swego 
składu przewodniczącego CRZZ 
Aleksandra Zawadzkiego.

Z kolei wybrano sekretariat kon 
14 bm. mają odbyć się w za- | ferenc,!i. w skład którego weszli

chodnich Niemczech wybory 
do t. zw. parlamentu „państwa“ 
zachodnio-niemieckiego. Iiam- 
pania przedwyborcza wyzwo i- 
la w Niemczech ciemne siły 
szowinizmu i militaryzmu, któ­
re z pomocą s wolich anglosas­
kich i watykańskich opiekunów 
rozpętały nową hecę odweto­
wą.

W kampanii tej nie ma żad­
nych różnic między socjaldemo 
kratą Schumacherem a fuehre- 
rami katolickiej, partii CDU. 
Obydwie partie z równą zacie­
kłością występują przeciw u 
chwałom poczdamskim, podsy­
cając nastroje rewizjonistyczne 
gloryfikując aralię niemiecką^ 
juntrów i niemiecką zabor­
czość.

Partie te, których hasłem 
jest odrodzenie prusaetwa i slęs 
nięcie po stare ziemia polskie, 
korzystają z pomocy amerykan 
skich Imperialistów i watykań 
sklch purpuratów. Niedawna 
wizyta amerykańskich genera­
łów we Frankfurcie n. Menem 
jest skrzętnie wykorzystywana 
przez reakcyjnych polityków, 
jako zapowiedź wskrzeszenia 
¡przez Amerykanów armii nie­
mieckiej. Również wykorzysty­
wany jest argument, że t. zw. 
Rada Europejska, która obra­
duje w Strassburgu, ma rozpa­
trywać sprawę włączenia Nie­
miec zachodnich; do, iwspómgty 
atlantyckiej. {

Partie kierykalne zmobilizo­
wały do akcji propagandowej 
księży katolickich. Na wiecach 
wyborczych CDU odczytuje się 
Ust papieża do „ukochanych 
berlińczyków", w którym Pius 
XII, człowiek, który nie uronił I 
ani jednej łzy nad losem milio- j 
nów Polaków zamordowanych

przedstawiciele
Polski.

Korei, Austrii i

Witany oklaskami, głos zabrał 
sekretarz SFZZ Gebert, który wi­
ta konferencję w imieniu świa­
towej Federacji Związków Zawo­
dowych, liczącej blisko 72 mil. 
członków.

Konferencja obecna ma szcze­
gólne znaczenie —• mówi ob, Ge­
bert — bowiem organizacja na­
uczycielstwa stała się pierwszym 
departamentem zawodowym ŚFZZ

Decyzja ta była słuszną; postu 
laty nauczycieli są ściśle powią­
zane z postulatami, o które wał­
czy klasa robotnicza w a z  z or­
ganizacjami chłopskimi, młodzie­
żowymi, kobiecymi, wraz ze wszy 
stkimi ludźmi dobrej woli, obroń­
cami pokoju S demokracji.

W krajach kapitalistycznych i 
kolonialnych nauczanie nie jest 
nigdzie w pełni udostępnione dla 
dzieci i młodzieży pochodzenia ro­
botniczo-chłopskiego. Jedynie w 
Związku Radzieckim

samych barbarzyń- 
tworzyli hitlerowcy 

nie
wolno dopuścić do paczenła umy­
słów naszych dzieci, o ile nie 
chcemy, aby ciała tych dzieci sta­
ły się później pastwą sił znisz­
czenia“ .
, Równocześnie reakcyjne siły w 
Niemczech Zachodnich znów za­
truwają w  szkołach niemieckich, 
młode pokolenie duchem milita­
ryzmu i rewizjonizmu. „New Jork 
Times“ stwierdza, że profesorowie 
hitlerowscy, ponownie zostali 
przyjęci na uniwersytety.

Oficjalne sprawozdanie rządowe 
brytyjskich władz administracyj­
nych w Kamerunie podaje, te 85 
proc. ludności tego kraju, to anal­
fabeci. Podobnie przedstawia się 
sytuacja i w innych koloniach.

Sytuację w  samej Wielkiej Bry 
tanii zobrazował jeden z członków 
Izby Gmin, który oświadczył: 
„Znam wielu nauczycieli, mają­
cych obowiązki rodzinne, którzy 
nie mogą sobie pozwolić na kup­
no nowej książki“.

Te wszystkie fakty piętnują po­
litykę rządów kapitalistycznych, 
pozbawiających ludność oświaty, 
podczas gdy olbrzymie podatki, 
obciążające ludność tych krajów, 
idą ha zbrojenia.

Dawna Rosja carska prowadzi­
ła podobną politykę i dopiero w 
Związku Radzieckim nastąpił 
bujny rozwój oświaty. Tak np. w 
Kazachstanie Jecst dziś 8.008 szkól 
i ponad milion dzieci kształci się 
w  swym języku ojczystym i w 
języku rosyjskim. Prócz tego są 
tam szkoły wyższe oraz 200 szkól 
technicznych. Dziś w Związku Ra­
dzieckim nie ma już analfabetów.

Wskazuje to jasno, gdzie szkol­
nictwo jest rzeczywiście swobod­
ne i powszechne a szkoły — prawi w krajach . ,

demokracji ludowej dostęp do na- dziwle demokratyczne, 
uczanla jest rzeczywiście pow­
szechny i to nie tylko dla mło­
dzieży, lecz także i dla dorosłych.
W krajach tych istnieją nieogra­
niczone możliwości kształcenia 
się i awansu społecznego dla naj­
szerszych mas ludowych. Dopiero 
W tych warunkach nauczyciele 
uzyskują nieograniczoną możność 
rózwojń J;. ą-Wansu społecznego.

W, Stanach1. Zjednoczonych ata­
kuje "się wolność nauczania, swo­
bodę Studiów, swobodę myśli, 
swobodę słowa. Wielu znanym 
profesorom, podobnie jak ł bar­
dzo wielu nauczycielom, odmówio 
no prawa nauczania.

siedleńców. We wszystkich ko­
ściołach i  ambon odczytywana 

* jest uchwala papieża grożąca 
" ekskomuniką za głosowanie na 

komunistów. Papież Pius XII 
osobiście interesuje się prze­
biegiem kampanii przedwybor­
czej w Niemczech zachodnich. 
'Jak donosi Agencja Reutera, 
papież wystosował własnoręcz­
nie pisany list do dr. Puęndera, 
jednego z przywódców partii 
klerykalnej, odznaczonego swe­
go czasu przez Hitlera za wier 
ną służbą złotą odznaką hono­
rową NSDAP. psdkrailą
w swym liście, ża Ar»
stoiska doeMda «¡Mytfa&ce zna 
czenie, jakie preblMa niemiec­
ki stanowi dla ustalinia peke- 
ju". Wyróżnienie, jakie spot­
kało kawalera najwyższego od­
znaczenia hitlerowskiego, dr. 
Puendera ze strony samego pa 
pieta, jest bardzo szeroko wy­
korzystywane przez klerykalną 
partię CDU w jej kampanii 
antypolskiej.

Należy zaznaczyć, że jedynie 
Komunistyczna Parśia Niemiec 
Zachodnich, której członkom i 
zwolennikom papież grozi eks­
komuniką, przeciwstawia się ■ 
atakom odwetowców na polski f, 
granicę zachodnią, wskazując, f 
że granica ta jest ostateczna.

„Granicę Odra — Nysa — 
stwierdza jedna z ulotek Partii 
Komunistycznej — uznała jed­
nogłośnie Wielka Trójka. Nie 
zmieni tego ani Schumacher ani 
żaden ze zbankrutowanych jun 
kiersko-nazistowskich pelity- . 
ków wschodnio-preskich“ .

Właściwy cel całej kampanii p 
szowinistycznej w Niemczech 
zachodnich zmierza do zde­
zorientowania wyborców nie­
mieckich 1 odwrócenia ich u- 
wagi od najistotniejszych 
spraw gospodarczych i' politycz 
nych. Za parawanem hasał od­
wetowych reakcjoniści niemiec 
cy chcą „uprawomocn..: ' swoją 
władzę w N émczech zachod­
nich i umożliwić zachodnim o- 
kupantom dalsze kroki w kie­
runku utworzenia odrębnego 
państwa zachodnio-nirm ec ie- 
go na niezniszczonych w stre­
fach żachodńich fundamentach

>U. T. Ą.__
iijw.immh’

i By zapewnić rozkwit i rozwój 
naszym szkołom należy usunąć 
ciążącą nad światem groźbę w oj­
ny. Należy wzmocnić wśród na­
uczycieli walkę o pokój. W wielu 
krajach organizacje nauczyciel­
skie podjęły w lutym br. kampa­
nię na rzecz pokoju. Należy roz­
szerzyć te akcję. II Światowy 
Kongres Związkowy wypowie­
dział się za żbrganteowkhlem mię- 
dzynar odówego dnia walki 1 de­
monstracji masowych' w obronie 
pokoju i wolności. Dzień ten usta­
lony został na 2 października.

Miliony ludzi we wszystkich 
krajach świata dadzą wyraz swej 
jedności, swej zdecydowanej woli 
utrzymania pokoju wbrew podże­
gaczom wojennym, ludy wszyst­
kich krajów, wykażą, że nie ma 
zasadniczych różnic, ani sprzecz­
ności interesów pomiędzy nimi.

Reasumując mówca Wskazuje, 
że najważniejszym wnioskiem, 

nicząca Ogólnokrajowego Zw. Na ¡płynącym z tych rozważań jest 
uczycieli, w następujący sposób wniosek, że NIEZBĘDNĄ JEST 
charakteryzuję tę sytuację: I JEDNOŚĆ NAUCZYCIELI.

„W szkołach początkowych je- j Z kolei powitał zebranych pre- 
steśmy świadkami niebezpieczne- ' zydent m. st. Warszawy , Stani-

Polityka dławienia myśli postę­
powej w szkolaclî amerykańskich

przez hitlerowców, ubolewa te- 5 jest częścią składową akoji pod­
rą« nad losem niemieckich prze jj żegaczy wojennych.

Ob. Gebert podaje, że p. Róża 
Russel x Nowego Jorku, przewod-

sław Tołwiński, po czym głos za­
brał przewodniczący CRZZ ob. 
Aleksander Zawadzki, który 
stwierdził m. in.:

W obliczu ruin stolicy Pol­
ski Ludowej i wobec jej wspa­
niałej odbudowy, każdy z de­
legatów będzi e mógł się prze­
konać, że pokój, to najgłębsze 
pragnienie całego narodu.

Zrozumiecie zarazem, dla­
czego budzą u nas tyle czujno­
ści knowania imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych. 
Ubitego też żywimy głębokie 
zaufanie, sympatię i przyjaźń 
dla ZSRR, który stoi na czele 
międzynarodowych sił pokoju 
i braterstwa narodów.

Mówca obrazuje następnie 
ciężkie warunki, w jakich roz­
poczynała się w zrujnowanej 
wojną Polsce odbudowa oświa 
ty i kultury.

Związek Nauczycielstwa Pol 
skiego w tych wysiłkach brał 
najczynniejszy udział, a poma­
gały mu wszystkie związki ro­
botnicze.

Polska Ludowa —mówi prze 
wodnicząey CRZZ — otworzy­
ła przed młodzieżą na rozścież 
wrota do nauki i wiedzy, otwo 
rzyła przed nią nieograniczone 
perspektywy awansu społecz­
nego- Odczuwa to łaknąca 
wiedzy młodzież robotnicza i 
chłopska, która do tej wiedzy, 
do wszystkich szczebli szkol­
nictwa dopiero teraz uzyskała 
szeroki dostęp.

Zdają sobie z tego coraz głę- 
giej sprawę nauczyciele pol­
scy, którzy doceniają znacze­
nie nowego kierunku naucza­
nia, odpowiadającego nowej 
epoce, nowej ustrojowej i ide­
owo - politycznej treści Pol­
ski Ludowej — na jej drodze 
ku socjalizmowi.

Przewodniczący CRZZ za­
prasza następnie delegatów 
do odbycia wycieczki po Pol­
sce, w czasie której będą mo­
gli najlepiej zobaczyć, na 
czyim polega wielka treść ty­
tułu „gospodarz Polski Ludo­
wej”, jaki prawnie przysługu­
je polskiej klasie robotniczej, 
inteligencji oraz chłopstwu 
pracującemu.1

Ostatni witał konferencję wi 
eeminister H. Jabłoński, w 
imieniu całej polskiej admini­
stracji szkolnej.

Młodzieżowe zespoły iwietlicoiue w popisowym tańcu w Teatrze 
Polskim przed, wyjazdem na Festiwal w Budapeszcie

7 5  m i l i o n ó w  z ł o t y c h  
na remont magazynów zbożowych w Gdańsku
Standaryzację pszenicy i jęczmienia wprowadzają P Z Ż w roku bieżącymi

W roku ubiegłym na terenie woj. ] obsłudze dostawców w ciągu ubiegle- 
gdańskiego poważnie odczuwano i go miesiąca, zorganizowano dwa kur 
brak magazynów na zboże. Przed j  sy szkoleniowe, na których przeszko 
rozpoczęciem tegorocznej akcji sku- j łono 112 osób. Osoby te będą pełnić 
pu zbóż, powstała konieczność przy- j funkcje kierowników punktów sku- 
gotowania nowych obiektów, nadają j pu, których ilość w porównaniu a
ęych się do magazynowania zakupio 
nego od rolników ziarna. Pojemność 
magazynów zbożowych, przeznaczo­
nych na pożytek Państwowych Zakta 
dów Zbożowych w Gdańsku, wyno­
sić musi ze względu na obfite plony 
30 tys. ton. Dotychczas jednak PZŻ 
otrzymały tylko 15 magazynów o 
łącznej pojemności 11 tys. ton. Ocze 
kując na przydział dalszej powierzch 
ni magazynowej PZZ przystąpiły na 
razie do remontu przejętych maga­
zynów oraz elewatorów zbożowych 
znajdujących się w Nowym Porcie i 
na wyspie Holm.

Do chwili obecnej PZZ otrzymały 
na urządzenie magazynów 20 mil. zł. 
Wobec konieczności podjęcia remon­
tu przydzielonych budynków, awizo­
wano dodatkowo ponad 55 mil. zł., 
niezależnie od sum wydatkowanych 
na remont elewatorów, które są na­
prawiane z funduszów inwestycyj­
nych, pozostałych z ńb. r. Poza go­
tówką otrzymano również szereg ma 
teriałów budowlanych, których brak 
odczuwa si^ na rynku.

Ponieważ do dnia 15 grudnia br. 
ukończone będą remonty wszystkich 
pomieszczeń magazynowych, zamaga 
zynowanie zboża zakupionego od roi 
ników woj. gdańskiego oraz przecho 
wanie zapasu zimowego będzie przez 
PZZ wykonane w, porę i bez trud­
ności.

Celem uniknięcia niedociągnięć w

rokiem ubiegłym została podw-ojona 
i wynosi obecnie 90.

Spółdzielnie, prowadzące skup zbó 
ża, zostały zobowiązane do zaopa­
trzenia się w odpowiedni sprzęt, dla 
rozpoznawania jakości ziarna ora* 
w celu umożliwienia rolnikom oczy 
szczenią ziarna na miejscu w wypad 
ku, gdy procent zanieczyszczenia bę­
dzie przekracza! dozwolone granice.
NOWE CENY I STANDARYZACJA 

ZBÓŻ
W związku ze skupem zbóż uru­

chomiono dla Gminnych Spółdzielni 
„Samopomocy Chłopskiej“  specjalne 
kredyty w wysokości 125 mil. zl. 
Suma ta zostanie podzielona między 
poszczególne PZGS-y na podstawie 
planu skupu zbóż w zależności od 
podaży i potrzeb materialnych da­
nych spółdzielni.

Pomimo wysokiego urodzaju pod­
stawowe ceny zboża zostaną utrzy­
mane na zeszłorocznym poziomie, a 
nawet cena jęczmienia będzie pod­
wyższona, została ona bowiem zrów­
nana z ceną żyta. Inowacją w sposo­
bie dokonywania zakupów jest wpro 
wadzenie przez PZZ standaryzacji 
pszenicy i jęczmienia, przy czym na 
zboża standaryzowane ustalono inne 
ceny. Dla pszenicy kształtują ssę one 
w granicach od 3.450 zł. dó 3.550 zł. 
za kwintal i dla jęczmienia 2.500 zł. 

za kwintal. (Sid)

Imperialiści utrudniają zawarcie konwencji
o zakazie broni atomowej i bakteriologicznej
Wystąpienie delegata ZSRR na konferencji w  Genewie

GENEWA (PAP), 
która opracowuje 
dowe konwencje

Konferencja, j wojny, rozpatrywała na swym 
międzyuaro- j posiedzeniu plenarnym propozyc- 

obrony ofiar I Je delegacji radzieckiej o potępię

Noine osiedla robotnicze in Gdyni
120 rodzin otrzyma nowoczesne mieszkania

Jaszcze dwa miesiące temu, i nego przechodnia do zdwoję-
jały naprzeciw zajezdni 
GCr na drodze z Radłowa 

o Gdyni, puste, pokryte tra­
wą, zbocza Wzgórza Focha.

Ostatnio wido^: się zmienił. 
Zbocza zaroiły się ludźmi i

ma uwagi. Tu powstaje przy­
szłe osiedle robotnicze ZOR.

Prace wykonywane są jed­
nocześnie przy 6 budynkach, 
które stanowić będą osiedle- 
Jeden z nich jest już na ukóń-

stertami cegieł. Między pagór- czeniu. Robotnicy zakładają 
kami zaczęły wyrastać zręby I instalacje elektryczne i gazo-
nowycb budynków.

pracować systemem trójko­
wym?

— Ależ skąd? Przy muraeh 
pełnych zawsze można zasto­
sować ten system, czy to mu­
rując fundamenty, czy też na 
piętrze. Tylko przy muraeh z 
otworami i filarach stosujemy 
system dwójkowy. To samo 
potwierdza murarz Jan Do­

pracuje bez wytchnienia. Nie­
zmordowanie przenosi chwyta­
kami na wysokość drugiego 
piętra cegły i kubły z zaprawą 
murarską. Już za kilka dni i 
drugi budynek będzie wykoń­
czony w stanie surowym.

Przy trzecim budynku 
wszczynamy rozmowę z mura­
rzem Wiktorem Kaszubą, któ- 

! ry przed tygodniem wraz z po­
mocnikami Pawłem Mrozkiem 
i Feliksem Potraceni zaatako­
wał rekord murarski Wybrze­
ża i pobił go, uzyskując 861 
proc. normy. Rekordzista z za­
dowoleniem mówi o pracy sy­
stemem trójkowym. Najlep­
szym świadectwem tego, 
nowy system pracy daje 
wyniki. Nie jest do pomyśle­
nia, żeby dawniej można było 
w tak krótkim czasie postawie 
taki dwupiętrowy gmach, jaki 
niedawno wykończyliśmy. Od 
rozpoczęcia budowy tj. cd ma- 

Piaszczysta, lekko wznosząca i ja br. . pracujemy tym syste- 
się. ku górze, droga prowadzi i mem”.
nas na budowę. Porozrzucane j — Czy to prawda, —- ząpytu- 
deski, pogięte żelazo,_ doły z jemy ob. Kaśznbę, — że muru- 
wapnenj —zmuszają nięwprąw | jąę na piętrach nlę można

we. Ściany wewnątrz domu są
otynkowane, mieszkania jed- ehentyn i jego pomocnicy 
no i dwupokojowe tchną świe- Dunst i Ru tli, którzy we współ 
żością. zawodnictwie zajęli II miej-

Jasno zielony dźwig „Neal” j sce.
Ogółem na budowie zorga­

nizowano cztery trójki murar­
skie i trzy dwójki. Dzięki 
wprowadzeniu nowego syste­
mu osiedle robotnicze będzie 
ukończone w rekordowo krót­
kim czasie. Jeszcze przy koń­
cu br. mury osiedla zaludnią 
się mieszkańcami 

Nieopodal pracują przy 
przesiewaniu piasku Wanda 
Potulska i Helena Krawczyk. 
Obydwie zadowolone są z ro­
boty i zarobków. Przed wojną 
nigdy tyle nie mogłam zaro­
bić, co teraz — mówi ob. Potul 
ska.

Ze śpiewem na ustach, opa-

Nowe mury rosną jak na droż­
dżach. Robotnicy pracują z za­
pałem, gdyż wiedzą, że mieszka­
nia bgdą dla rodzin ich kolegów

c0 i leni przez słońce, pracują przy 
są | wykopie fundamentów junacy 

' z 18 Brygady SP. Jest ich tu 
90 — cała kompania. „Chłopcy 
pracują bardzo dobrze—stwier 
dza majster Matysiak — w 
wydajności prawie dorównu­
ją starszym” Jednym z najlep 
szych jest junak Małecki, któ­
ry w czasie próby pobicia re­
kordu pomagał murarzom. Ju­
nacy zatrudnieni są przy ro­
botach ziemnych, pomagają

murarzom, obsługują betoniar 
kę.

Bliższych szczegółów o po­
wstającym osiedlu dowiaduje­
my się od kierownika robót 
inż, Wacława Wojciechowskie 
go. — „Będą tu mieszkać pra­
cownicy GAL, Centrali Wę­
glowej. PIM i ‘•„Portorobu”. 
Cała kolonia, składająca się z 
6 budynków, pomieści 121 ro­
dzin. Zakończenie budowy prze 
widziane jest na koniec br- 
Mieszkańcy osiedla korzystać 
będą ze wszystkich wygód. W 
każdym mieszkaniu znajduje 
się łazienka, w kuchniach pie­
ce węglowo - gazowe. Każdy 
budynek będzie miał własną 
pralnię. Dla dzieei mieszkań­
ców przewidziane jest przed­
szkole. Po zakończeniu budo­
wy tego osiedla w przyszłym 
roku powstanie obok drugie, 
składające się z 5 budynków, 
w których zamieszka ok. 100 
rodzin.

;— Praca idzie dosyć spraw­
nie — mówi inż. Wojciechow­
ski, — odczuwamy jedynie

nlu stosowania broni bakteriolo­
gicznej, chemicznej jak również 
atomowej i wszelkiej innej bro­
ni, zmierzającej do masowej za­
głady ludzkości.

W swoim czasie delegacje USA 
i Anglii próbowały uniemożliwić 
rozpatrzenie tego zagadnienia, o- 
świadczając, że konferencja nie 
jest rzekomo kompetentna do o* 
mawiania tej sprawy, a nawet 
do rozpatrzenia propozycji ra­
dzieckiej. Większość trzeciej ko­
misji (rozpatrującej ten problem) 
wbrew zasadom proceduralnym 
poparła punkt widzenia delega­
cji amerykańskiej i angielskiej. 
W związku z tym delegacja ra­
dziecka wniosła swą propozycję 
do rozpatrzenia na sesję plenarną 
konferencji.

Szef delegacji radzieckiej — 
Sławin wskazał, że projekty kon 
wencji o obronie ofiar wojny 
przygotowane przez konferencję 
nie gwarantują bezpieczeństwa 
ludności cywilnej przed najbar­
dziej niebezpiecznymi środkami 
masowej zagłady.

Delegacja radziecka proponuje, 
by konferencja oświadczyła, że 
wojna bakteriologiczna jest nie­
zgodna z elementarnymi zasada­
mi prawa międzynarodowego . i 
jest sprzeczna z uczciwością i su­
mieniem narodów.

Sławin stwierdził, że próby nie 
których delegacji uchylenia się 
pod różnymi formalnymi argu­
mentami od przyjeńa rezolucji 
przedstawionej . przez ZSRR, zmi* 
rzają do utrudnienia powzięcia

brak dostatecznej iloścT fa- ^
chowców — murarzy, cieśli i ni ’ u>atwf  ̂ s op*
wykwalifikowanej pomocy, "ii w , k°nwen'
Drugą bolączką jest brak o- ^Proonz^je r-dz „oparli
dziezy ochronne.! Nie wszyscy przedstawiciele Bułgar! Czec

^owacji. Węgier Afbańochronne buty gumowe. Zapo­
trzebowanie zostało już wysła 
ne, tak, że w najbliższym cza­
sie powinny one nadejść.

W każdym razie trudności 
te nie opóźnią ukończenia bu­
dowy osiedla w terminie — za­
pewnia jprzy pożegnaniu inż
.w o JoM mwwB . i » )

o-
—  . Rumu­

nii i szeregu innych krajów. Jed 
nakże pod presją Ameryk-mów 

j większość konferencji odrzuciła 
1 rezolucję radziecką. Większością 
głosów przyjęto rezolucję s*w!ei 
dzającą, że konferencja nie uwa­
ża się za kompetentną do roz­
patrywania 1 przyjęcia rezolucji 

1 radzieckie!.

I
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Nowykrokwkierunku socjalizacji portu gdańskiego
Pierwszy ładunek eksportowy tarcicy

w. n&BjĘ/ąfciw. ws€siBSms .& ± ą §  W B S ł € B U g ś c i € B
Specjalizacja naszych portów, zapoczątkowana przez polskie 

władze żeglugowe wkracza na drogę realizacji. Do portu gdańskie­
go kierowane są coraz liczniejsze ładunki towarów masowych, a 
w dniu 12 bm. do wybudowanego ostatnio pomostu przy nabrze­
żach Kanału Kaszubskiego zawinął norweski statek s/s „Dux“  po 
odbiór pierwszego ładunku 800 standartów tarcicy, przeznaczonej 
do angielskiego portu Millwall-Docks. Ten ostatni fakt jest dużym 
sukcesem załogi robotniczej portu drzewnego Wisłoujścia i „Pa­
gedu“  jako placówki eksportowej.
Budowa portu drzewnego Wisło dzenia, potrzebne do przeładunku

Ujście zapoczątkowana została 
wiosną br. na ruinach dawnych 
nabrzeży i urządzeń portowych. 
Do pracy przystąpiło początko­
wo kilkudziesięciu robotników, 
których ofiarność pozwoliła na 
wprowadzenie polskiego tempa 
pracy. W ciągu kilku miesięcy 
zniwelowano przeszło 100.000 me­
trów kwadr, powierzchni, usu­
wając gruzy i rumowiska, stosy 
amunicji pozostałej od czasów u- 
biegłej wojny, i zbudowano 208 
metrów nowego nabrzeża. Przy 
tej ostatniej pracy zatrudnieni 
byli robotnicy Państwowego 
Przedsiębiorstwa Inżynieryjno - 
Morskiego, którzy zdołali wyko­
nać powierzone im zadanie znacz 
nie przed terminem, (do czego 
zobowiązali się dla uczczenia Ma-' 
nifestu Lipcowego). Równocześnie 
odbudowywane były różne urzą-

S Z T A N D A R
dla Szkoły Morskiej
u/ S z c z e c i n i e

Zarząd Okręgowy Ligi Morskiej 
w Szczecinie postanowi! ufundować 
sztandar dla Wydziału Nawigacyj­
nego Państwowej Szkoiy Morskiej. 
Szkoia ta znajduje się na terenie 
Szczecina już od kilku lat i . spo­
łeczeństwo otacza jej uczniów
szczególną opieką. Ufundowanie
sztandaru * jest dowodem serdecz­
nych uczuć, łączących społeczeń­
stwo z uczniami i wykładowcami 
szkoiy. Sztandar ten będzie wzoro­
wany na sztandarze ufundowanym 
przez społeczeństwo gdańskie Pań­
stwowej Szkole Morskiej w Gdyni. 
Liga Morska ufundowała już spe­
cjalną „złotą księgę“ , do której

drzewa, zakładano nowe tory 
kolejowe 1 kolejki wąskotorowej. 
Przy odbudowie wózków syste­
mem gospodarczym, robotnicy za 
oszczędzili ok. 3 milionów złotych. 
Wózek portowy wykonywany si­
łami brygady warsztatowej ko­
sztował zaledwie 2000 zł, podczas 
gdy taki sam zakupiony w fabry­
kach 35.000 zł.

W toku tej pracy udoskonalo­
no wiele urządzeń. Tow. Dawi­
dowski wprowadził urządzenie 
zapobiegające wywracaniu się 
wózków na torach kolejki, tow. 
Sobieski wprowadził hamulce do 
wózków, inż. Wojciechowski tzw. 
poduszki pod sztaple drzewa itp. 
Robotnicy porta drzewnego w 
Gdańsku, stanowiący już dzisiaj 
harmonijnie pracującą załogę, nie 
szczędzili trudu, by port Ich mógł 
stać się w przyszłości jedną z 
z czołowych placówek w zespole.

Odbudowa portu nie została je­
szcze zakończona. W chwili o- 
becnej prowadzone są, zakrojone 
na szerszą skalę, prace, mające 
na celu ułatwienie przeładunku 
3.000 standartów. Trzeba te­

mu zadaniu podołać, tym bar­
dziej, że port drzewny w Gdań­
sku przyjmie w przyszłości co­
raz większe ładunki tarcicy, pod­
czas gdy Gdynia będzie przeła­
dowywała więcej eksportowych 
kompletów skrzynkowych.

Prowadzone są również prace, 
mające na celu uruchomienie 
warsztatów stolarskich, które 
przyczynią się w przyszłości do 
uszlachetnienia naszego eksportu 
drzewa. Już teraz warsztaty me 
chaniczne „Pagedu“ odbudowują 
komplety urządzeń mechanicz­
nych, które zwiększą znacznie 
transporty Drzewa heblowanego 
na eksport. Zapotrzebowanie na 
drzewo uszlachetnione jest już o- 
becnie wysokie, a porty nasze ze 
względu na słabe przygotowanie 
techniczne nie mogą przyjmować 
odpowiednio wysokich zamówień. 
Załoga mechaniczna warsztatów, 
nie szczędzi trudu, by przyśpie­
szyć czas uruchomienia strugar- 
ni portowej.

Na terenach przylegających do 
portu drzewnego Wisłoujścia po­
wstają nowe budynki. Część ich 
będzie oddana do użytku jeszcze 
w ciągu sezonu tegorocznego, In­
ne wybuduje „Paged“ w przysz­
łym roku. Przede wszystkim po­
wstanie tu poczekalnia dla ok. 
600 robotników, obok niej będą 
znajdowały się biura wypłat, ku­
chnie, stołówki itp. W roku przy­
szłym wybudowana zostanie ol­
brzymia sala świetlicowa i teat-

♦ralna, specjalny budynek, prze­
znaczony na urządzenia socjalne 
— (natrysRi, wanny, poradnie le­
karskie itp.). Wszystkie te inwe­
stycje i wysiłek załogi portu drze 
wnego gwarantują szybki rozwój 
nowej placówki eksportowej w 
Gdańsku. Placówka ta stanowi 
poza tym dalszy krok do prze­
kształcenia portu gdańskiego w 
ośrodek przeładunkowy towarów 
masowych. (m)

Marynarze sjs „Lida"
porządkują statek na m orzu

Współzawodnictwo pracy na statkach naszej floty handlowej 
zdobyło już prawo obywatelskie. Dziś nie ma już statku, którego 
załoga nie zastanawiałaby się w jaki stosófo ulepszyć swoją pra­
cę i usprawnić eksploatację. Rezultaty wysiłku marynarzy są już 
widoczne. Co kilka dni statki meldują o przepracowaniu wielu 
godzin ponad plan i o wykonaniu prac na morzu, które normal­
nie były wykonywane w czasie postoju lub nawet na stoczniach.

Ostatnio otrzymano meldunek, że załoga s/s „Lida“   ̂ idąca 
z Goeteborga do Gdańska dla skrócenia postoju i zmniejszenia 
wydatków na robociznę postanowiła sama oczyścić i wymyć ła­
downię na morzu. Statek przewoził koks i praca ta \v ''agała 
dużego wysiłku. Ponadto załoga „Łidy“  samodzielnie rozebrała 
szalunek, wykonała cementowanie zenz i t. p. Prace te pochłonęły 
ponad 200 godzin. Wzięła w nich udział załoga pokładowa i ma­
szynowa oraz oficerowie. (™k)

Państwowa Żegluga Przybrzeżna
wykonała roczny plan przeiuozóiu tu 110 proc.

Państwowe Przedsiębiorswo Żeglu­
gi Przybrzeżnej w Gdańsku wykona­
ło w ciągu 3 miesięcy roczny plan 
przewozu pasażerów w 110°/o.

biorstwem wybitnie sezonowym. Plan 
operacyjny przewidywał przewiezie­
nie w II-gim i III kwartale br. 
91800 pasażerów i wykonanie

Żegluga Przybrzeżna jest przedsię 346.400 pasażeromil. Przy poir>ocy

mm.

Pomysł robotnika stoczniowego
ułatwi sprawdzanie butli tlenowych

Na podstawie długich obserwacji 
ob. Widziszewski, zatrudniony w 
dziale sprawdzania butli tlenowych 
Stoczni Gdyńskiej, doszedł do prze­
konania, że dotychczas sp ydzanis 
odbywało się zbyt powoli i wyma­
gało dużego wysiiku fizycznego. 
Celem przyspieszenia przygotowań 
butli do przeglądu, ob. Widziszew-

. .. . ski skonstruował pomysłową wy-
będą wpisani wszyscy ofiarodawcy, i wotnic- prty pomocy której jeden 
Wręczenie sztandaru odbędzie się, , , .
w dniu rozpoczęcia nowego roku I robotnik z łatwość ą i p - 
nauczania. ‘ i lać butlę w dowolnym kierunku i

Na wyspach Bałtyku
W okresie władzy radzieckiej ży­

cie wysp estońskich na morzu Bałty­
ckim zmieniło się nie do poznania.
Rozwinął się w szybkim tempie prze 
mysł lokalny. Zbudowano fabryki 
przetwórcze przemysłu rybnego oraz 
elektrownie. Państwo przekazało do 
dyspozycji kołchozów rybołówczych 
setki kutrów motorowych i żaglo­
wych.

Państwo wydziela ogromne fundu 
sze na oświatą, ochronę Zdrowia 
oraz rozwój handlu. Na wyspach 
otwarto 58 domów kultury, 61 biblio 
tek. Szybkobieżne motorówki dostar 
czają codziennie pocztę. Wyspy Sa- 
arema i Chiuma wydają własne ga­
zety lokalne.

Saarema jest największą i najgęś­
ciej zaludnioną wyspą radzieckiej 
Estonii.

— W tych dniach —  oświadczył 
sekretarz komitetu powiatowego par W roku 1937 port gdyns y - 
tii, Szyszkin -  przeżywamy gorący , siugiwany przez 47 regularnych hnn 
okres i to zarówno na polach jak i | żeglugowych. Obecnie zespól Port° ' 
na morzu. Jednocześnie odbywa się ! wy Gdańsk - Gdynia ponad. 44 po 
akcja żniwna i połów ryb. | łączenia regularne, co • « u d « ] - o

W połowie morskim biorą udział ‘ tym, ze zbliza się juz do stanu przed

setki kutrów rybaków saaremskich. 
Połów jest z każdym dniem obfitszy. 
Doskonały rybak, Wołdemar Tura, 
wykonał w dniu dzisiejszym trzecią 
normę roczną połowu ryb.

Wyspa Kuchnu stanowi przykład, 
w jak szybkim tempie rozwija się 
kultura wsi rybackich w Estonii ra­
dzieckiej. Na wyspie otwarto Dom 
Kultury, zorganizowano szkolę i bi­
bliotekę. Co trzeci dzień motorów­
ka dostarcza rybakom gazety mo­
skiewskie i talliskie oraz czasopisma 
ilustrowane. Częgto wyświetla się 
filmy.

nadawać jej odpowiednie poiożenie. 
Jednocześnie racjonalizator skonstru
owal urządzenie, umożliwiające ba­
danie wytrzymałości 10 butli, pod­
czas gdy następne 10 podłącza się. 
Oba usprawnienia zostały przyjęte 
przez Stocznię Gdyńską.

Statki Żeglugi Przybrzeżnej cieszą nią dużą frekwencją. Na zdjęciu s/s 
„Barbara“ w codziennym rejsie na Hel.

Chłodnia we Władysławowie
czeka na transporty ryb

We Władysławowie ukoń­
czono budowę nowoczesnej 
chłodni i fabryki lodu Mor­
skich Zakładów Rybnych. No­
wy. okazały budynek . należy 
do najpoważniejszych inwesty 
cji, wykończonych dla rybo­
łówstwa w obecnym sezonie- 
Prace budowlane zapoczątko­
wano w roku 1947. W roku u- 
biegłym doprowadziły one do 
wykończenia budynków, po 
czym przystąpiono do monta­
żu" instalacji elektrycznych i 
automatycznych urządzeń 
chłodniczych. Robotnicy MZR 
i przedsiębiorstw budowlanych

Zespól Gdańsk — Gdynia 
połączony z  300 portami zagranicznymi

wojennego. Liczba linii pozaeuropej­
skich jest obecnie już nieco większa, 
niż w okresie przedwojennym. W ro­
ku 1937 było ich tylko 12, obecnie 
jest ich 17 w tym linie Iewantyńskie.

dołożyli wielu starań, aby po­
mimo znacznych trudności te­
chnicznych i materiałowych 
wykończyć chłodnię na obec­
ny sezon letni.

Budynek nowej chłodni sty­
ka się z halą odbiorczą Cen­
trali Rybnej. Dogodne połączę 
nie przy pomocy nawierzchni 
drogowej z obu molami portu, 
jak również blisko przebiega­
jące tory kolejowe ułatwiają 
sprawne manipulowanie towa­
rem.

Urządzenia chłodnicze typu 
amoniakalnego składają się z 
kilku automatycznie działają­
cych kompresorów, umieszczo­
nych w jasnej i przestronnej 
hali maszynowej, wyłożonej 
kafelkami. Stąd izolowane 
przewody rurowe prowadzą do 
komór chłodniczych, z których 
cztery przeznaczone są . dla 
przechowywania ryby świeżej 
w temperaturze od minus 3 do 
minus 6 st. W zachodniej czę­
ści budynku mieści się fabry­
ka lodu sztucznego o wydajno­
ści dziennej 10 — 12 ton. Na

Wirski, dyrektor Departamen, 
tu Rybołówstwa tow- Kule-! portu
szyński i tow. Białecki — na­
czelnik Wydziału Minister­
stwa Żeglugi, powracając z 
połowów próbnych, zwiedzili 
chłodnię zapoznając się szcze­
gółowo z wszystkimi jej u- 
rządzeniami. Uroczyste prze­
kazanie chłodni do eksploata­
cji odbędzie się dnia 14 bm. (w)

s/s „Barbara“ , m/s „Grażyna“  i mjs 
„Olimpia“  przewieziono od maja do 
końca lipca ponad 130 tys. pasaże­
rów, wykonując plan roczny w po­
nad 110%. W maju przekroczenie 
planu wyraziło się przewiezieniem 
922% spodziewanej ilości pasażerów* 
w czerwcu 158%, a w lipcu 237%. 
Podobnie przedstawią się przekroczę 
nie w wykonaniu pasażeromil.

Trzeba zaznaczyć, że do końca se­
zonu pozostaje jeszcze 7 tygodni, w 
ciągu których przekroczenie planu 
będzie jeszcze poważniejsze.

Podobnym sukcesem wykazać się 
może Szczecińska Żegluga Przybrzeż­
na. Roczny plan przewozów pasażer­
skich wykonała ona do dnia 31 lipca 
z ilością ponad 110.000 pasażerów. 
W tym samym» czasie plan przewozu 
towarów wykonano ze 100- procen­
tową nadwyżką. "Wykonanie całorocz­
nego planu w ciągu 7 miesięcy moż­
liwe było dzięki przedterminowemu 
uruchomieniu jednostek własnych i 
zaczarterowaniu od władz radzie­
ckich s/s „Ukraina“ . Z ogólnej licz. 
by 6 linii regularnych największym 
wzięciem cieszy się połączenie Szcze 
cin — Międzyzdroje. (W)

Wzrost ruchu statków
w porcie gdańskim

Ilość statków zawijających do 
zespoiu Gdańsk — Gdynia zwięk­
sza się z roku na rok. W r. 1947 
przybyło tu 4.368 statków, w roku 
1948 — 5.617. W pierwszym pół­
roczu br. do portu weszło 2.900 
jednostek. Ruch statków w porcie 
gdańskim wzrasta szybciej, niż w 
Gdyni. W latach 1947 i 1948 do 

gdańskiego wpłynęło 739
statków więcej, niż w latach pop- 
przednich, zaś do Gdyni tylko 510. 
Wzrosła również łączna pojemność 
statków wpływających. W roku 
1947 wynosiła ona ok. 4,5 mii. 
NRT a w roku 1948 już ok. 6 mil. 
NRT. W pierwszym półroczu br. do 
zespołu portowego weszły statki o 
pojemności prawie 3 milionów NRT

PORTY PRACUJĄ
WZMOŻONY RUCH ; 11 bm. z Gdyni, zabie- 

STATKOW W ZESPOLE rając ogotem 1179 ton 
GDANSK-GDYNIA I drobnicy, przeznaczone] 
Po kilkudniowym o- i dla portów pięciu kon- 

słablenlu ruchu w por- ] tynentów. Oprócz zna- 
tach zespołu Gdańsk- : cznej ilości towarow, 
Gdynia w dniu 11 bm. głównie żywności, dla 
zaobserwowano poważne ' mieszkańców wysp bry
zwiększenie ilości stat­
ków zawijających po 
ładunek. W najbliższych 
24 godzinach do portu 
gdańskiego zawiną 22 
jednostki

NOWE' NABRZEŻE 
W USTCE

Nadmorska Spółdziel­
nia Hydrotecłmików 
przystąpiła na zleeenle 
władz portowych do bu­
dowy w basenie zimo­
wym nowego nabrzeża o 
długości 150 m. Jedno­
cześnie wykonywane są 
roboty remontowe. 

EKSPORT ZBOZA 
PRZEZ DARŁOWO 

Prace, zmierzające do 
przygotowania portu w 
Darłowie do eksportu 
zboża zostały ukończone. 
Przed kilku dniami do 
portu tego zawinął znaj­
dujący się w polskim 
czarterze, duński statek 
„Dania", by zabrać 
pierwszy ładunek pol­
skiego ziarna eksporto­
wanego przez Darłowo.

Z ŁADUNKAMI DO 
PORTOW PIĘCIU KON­

TYNENTÓW 
Brytyjski statek „Bal- 

tavla", utrzymujący re- 
fularne połączenia z 

wznuad dsi*

tyjskieh, statek zabrał 
partię młynków do ka-

Nowego Jorku, wiadra, 
wyroby fajansowe oraz 
łańcuchy rowerowe do 
zachodniej Afryki, lito­
pon i stożki kapeluszni- 
cze do Hong-Kongu oraz 
tekstylia do Australii. 
Wszystkie te towary 
wysłano z Gdyni za 
bezpośrednimi konosa-

zakupionych przez meAtami 1 będą w Lon- 
odbiorców kanadyjskich, dynie przeładowane na 
kosze wiklinowe do inne statki. ^

POSTÓJ S T A T K Ó W
w dniu 12 VIII- 49

GDAŃSK
Strefa Wolna: „Mira“ 

fin.
Kanał Fortowy: „Gopło“ 

poi.
Dworzec Wiślany: ,,Hels 

ker“ bryt.
Basen Górąiczy: “Lida“ 

poi., „Hafnia“ dun., 
„Nagu“ fin., ,,Elma“ 
fin., „PLM 14“ f r , 
„Edith“  szw., „Koło­
brzeg“ poi., „Staholm“ 
fin., „Raune“  fin.

Pomosty Wiślane: ,Dux* 
norw.

Kanał Kaszubski: „Kra­
ków“ poi.

Paged: „Baltanglia"
bryt., „Rigmor“  dun.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: „Sa- 

turia“ poi., „Kastor 
poi. , .Nabrz. Śląskie: „Turnia'

s Pol¿ „Ryay“_poL

nasz zespól 
skandynawskimi, z Amsterdamem, 
Rotterdamem i Antwerpią posiada­
my 3 połączenia regularne, z porta­
mi W. Brytanii -— dwa a z portami 
Adriatyku —• jedną. Z linii pozaeu­
ropejskich najwięcej połączeń utrzy­
mujemy z portami Lewantu —  Stam 
bulem, Izmirem, Tel Avivem, Haifą 
i Aleksandrią, oraz 4 linie z portami 
północno amerykańskimi. Jedna z 
nich została przedłużona do portów 
Zatoki Meksykańskiej, docierając do 
Galveston, Houston i Nowego Orle­
anu. Wyłącznie do tych portów do­
cierają dwie linie żegigowe. Trzy li­
nie wschodnio azjatyckie obsługują 
Hindustan, Pakistan, Malaje, Filipi­
ny, Hong Kong, Chiny i Japonię. 
Z portami australijskimi, z którymi 
przed wojną nie mieliśmy wcale po- 
lązcenia, utrzymujemy obecnie regu­
larną komunikację na dwóch liniach. 
Z południową Ameryką i Afryką łą­
czą nas dwie linie.

Gdańsk — Gdynia jest połączony 
z niektórymi portami przez kilka li­
nii — z Nowym Jorkiem cztery, z 
portami Zatoki Meksykańskiej, Pa­
kistanu i Hindustanu po dVie, z 
Goeteborgiem, Sztokholmem i Hel­
sinkami utrzymujemy również po 
dwie stale linie żeglugowe. Dzięki 
temu, że statki przeszło 30 linii że­
glugowych mogą lableraó ładunki na

vanee" fin., „Egee“ fr..
„Normandville“ fr.,
„Wenta" radz., „Pro- 
motei“ radz., „Frieda"
szw.

Nabrz. Duńskie: „Hette‘ 
szw., „Karen Toft“ 
dun., „Vasaborg" fin.,
„Erminia Mazełla" wł.

Nabrz. Holenderskie!
„Greth" szw.

Nabrz. Francuskie: „Wa
Nabrz. Francuskie: Wan
Nabrz. Francuskie: „Wan 

dia“ szw., „Toruń**
pol.

Nabrz. Polskie: „Fal­
ken“ dun., „Jorgen
Claus“  dun., „Hel“ 
pol., „Prost Hus 1" 
norw., „BaltrafüC*

Nabrz. Indyjskie! „Pu- jj konosamenty bezpośrednie zespól por 
łaski" pol., „Narwik" s towy Gdańsk —■ Gdynia posiada po-
po1- Nürnberg" ąlj., I łączenia z ok. 300 portami morski.

uiSbfi»
Paged:

„Drossel“ i
l a r *

mi i kilkndsieiitcioroa śródlądowy-

niczymi znajduje się obszerny 
magazyn dla lodu o pojemno­
ści ok. 180 ton połączony urzą­
dzeniem podnośnikowym i ryn 
nami z magazynem rozdziel­
czym, w którym znajduje się 
kruszarka- Z magazynu tego 
lód przewożony jest wózkami 
na nabrzeże dla bunkrowania 
kutrów. .

Magazyn lodu. posiada urzą­
dzenie, pozwalające na zacho­
wanie stałej temperatury w 
granicach minus 7—9 Drzwi, 
ściany, i stropy poszczegól­
nych pomieszczeń izolowane 
są grubymi warstwami mielo­
nego korka.

Chłodnia we Władysławowie 
zaprojektowana została, ze 
znaczną rezerwą . 
chni. Znajdują się ta ba­
le po około "00 m. rw. 
każda, które , w

później^ozwolą na rozbudowę 
komór chłodniczych. Dnia 
bm. chłodnia została urucho 
miona po raz pierwszy, dlai wy­
próbowania urządzeń i następ 
nie obniżenia temperatury po­
mieszczeń przed przejęciem, do 
normalnej eksploatacji. Jnż o 
nółnocy pierwsza partia ioau 
bvła gotowa i została wczoraj 
rano dostarczona na kutry.

We czwartek wieczorem jvi-1 
aamlnlstar Żealturi. d&

M owę typy s ie c i gwarantują wzrost połowów
Nasze przedsiębiorstwa rybackie, 

dążąc do zwiększenia wydajności 
połowów opracowują nowe typy sie 
ci. Dzięki opracowaniu nowego ty­
pu sieci rybackiej na śledzie i szpro 
ty wyniki połowów w „Arce“ 
zwiększyły się o 20°/o. Sieei te wy 
rabiane są w wytwórniach „Arki“ 
w Darłowie i Gdyni.

W dalszym ciągu jednakże nasi 
rybacy narzekają na brak sieci drób 
nooczkowych, które są wykonywa? 
ne z niewłaściwego surowca.. Sie£ 
10 mm po włożeniu do wody nia 
oczka 12 mm. W związku z tym 
przemysł sieciarski powinien zwró­
cić uwagę na dobór lepszego ma­
teriału do wyrobu sieci rybackich»

Na, pokładzie s/s ,,Sołdek“ znajduje się kilka wind. Na zdjgciyj 
Marian Szczepański montuje o s tętnią windę na dziobię ttm&s.

i
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Przygotowania do budowy
linii irolieiteowej

Gdynia -  Oksywie
Dyrekcja MZKGG przy­

stępuje w najbliższym cza­
sie do budowy linii trolley- 
busowej na trasie Gdynia 
— Oksywie. Linia ta ma być 
uruchomiona jeszcze w bież- 
roku. W związku z przygo­
towaniami do prac odbędzie 
się w dniu 16 bm. w Dyrek­
cji MZKGG specjalna kon­
ferencja, w której wezmą u- 
dzial przedstawiciele więk­
szych zakładów pracy i 
władz miejskich oraz porto­
wych.

Inteligencja pracująca m. Sopotu
® B c S f a Ę j s ; € x ł ^  W g g ś ą g k t M n i M

Zebranie w Miejskiej Radzie Narodowej
W dniu 11 bm. sala obrad MRN 

w Sopocie zapełniła się szczelnie 
tłumem bezpartyjnych ludzi pracy, 
przedstawicieli świata nauki i kul­
tury i wolnych zawodów.

Po powołaniu prezydium, ob. Ga­
jewski — członek WRN wygłosił 
referat, w którym omówił stosunek 
rządu polskiego do religii i kościo-

organizacja r a z
mj &§$«£§i  e s / o / e w é d z A r i e /

Na podstawie zarządzenia Mini 
sterstwa Budownictwa, z dniem 1 
sierpnia został utworzony w Urzę­
dzie Wojewódzkim Gdańskim spe­
cjalny Dział Budownictwa, z pod­
oddziałami: Budownictwa, Pomia­
rów i Planowania miast i osiedli.

Nowością .jest utworzenie Wy­
działu Planowania, który przejął 
częściowo prace dotjmhczasowej 
Dyrekcji Planowania Przestrzen­
nego. Równocześnie działać bę­
dzie Wojewódzka Komisja Archi­
tektoniczno-Budowlana. Zadaniem 
jej jest opiniowanie projektów bu­
dowlanych. Powołano również de­
legata Ministerstwa Budownictwa, 
który koordynować będzie działal­
ność przedsiębiorstw budowlanych

Dyrektorem Działu, przewodni­
czącym Komisji i jednocześnie de 
legatem Ministerstwa został do-

tychczasowy dyrektor. techniczny 
PPB — Zjednoczenia Wybrzeża, 
ob. Downarowicz. (or)

ła oraz omówił szerzej wydany w 
dniu 5 bm. dekret Rady Mini­
strów o wolności sumienia i wyzna 
nia. *

W dyskusji, jaka wywiązała się 
po referacie, zabrało głos kilkunastu 
mówców. Ob. Szyszkowłcz podkre­
ślił, że uchwała Watykanu nie ma 
nic wspólnego z zagadnieniami wia 
ry. Jest ona tylko posunięciem po­
litycznym, godzącym w interesy 
krajów demokracji ludowej, odbu­
dowujących się po zniszczeniach 
wojennych. Jej inspiratorem są ko 
la imperialistyczne, pragnące zaha­
mować tempo odbudowy.

Przygotowania do występów
b a l e tu  m o s k i e w s k i e g o

Wielka zabawa letnia
w  € S r * « f t « i  M a ś & l u

Dziś, 13 bm. o godzi. 17-te.j, w 
salach Grand Hotelu, odbędzie się 
„Wielka Zabawa Letnia", organi­
zowana przez Zarząd Miejski ZMP 
w Sopocie. Wstęp 250 zł, dla człon 
ków ZMP — 100 zł. Zbiorowe 
zgłoszenia po bilety przyjmuje Za 
rząd Miejski ZMP, Sopot, ul. Czer 
wonej Armii 43.

Oczekiwany z ogromnym zain­
teresowaniem przez społeczeństwo 
Wybrzeża słynny balet Państwo­
wego Teatru Wielkiego w Mo­
skwie, odznaczony orderem Leni­
na, przybywa do Sopotu dziś w 
godzinach rannych. Pierwszy wy­
stęp baletu odbędzie się w dniu 
14 bm. o godz. 18 w Operze Leś­
nej w Sopocie. Celeiv zapewnienia 
odpowiednich warunków dla słyn­
nych tancerzy, Zarząd Miejski w 
Sopocie zbudował nową estradę o 
zupełnie gładkiej powierzchni, a 
kierownictwo plantacji miejskich 
urządziło przed rampą kwietne 
rabaty.

Program występu obejmuje 
fragmenty baletu: „Jezioro Łabę­
dzie" ł „Dziadek do orzechów" 
Czajkowskiego, „Chopiniana", 
„Coppelia" Delibesa i „Fontannę 
Bakczyseraju" Asafiewa. Orkie­
strą dyryguje kapelm. Rojtman.

Przedsprzedaż biletów w firmie 
Gruszczewska, Sopot, ul. Marsz. 
Rokossowskiego 28. W dniu wy­
stępu kasy będą czynne w Operze 
Leśnej od godz. 14-tej.

Bilety ulgowe dla świata pracy

nabywać można w dniu dzisiej­
szym w Okręgowej Kadzie Związ­
ków Zawodowych i Towarzystwie 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Gdańsku.

Były więzień niemieckich obo­
zów koncentracyjnych ob. Ostrow­
ski przypomniał, że papież nigdy 
nie znalazł siów pociechy dla więź 
niów i jeńców wojennych, jakie 
wypowiada obecnie do Niemców. 
Uchwala Watykanu ma na celu skió 
cenie społeczeństwa polskiego.

Ob. Zakrzewski zwrócił uwagę, 
że uchwała Watykanu, wraz z prze 
mówieniem papieża do Niemców, 
jest jeszcze jedną próbą podsycenia 
rewizjonizmu niemieckiego.

Naszą odpowiedzią na te próby 
będzie wzmożenie wysiłków w pra­
cy dla kraju.

Po podsumowaniu dyskusji przez 
przewodniczącego Miejskiej Rady 
Narodowej zebrani uchwalili rezo­
lucję protestującą w ostrych sło­
wach przeciwko próbom Watykanu 
dokonania podziału społeczeństwa 
polskiego na wierzących i niewie­
rzących oraz siania zamętu w spo­
łeczeństwie.

Z nowym rokiem szkolnym oddanych będzie do użytku wiele nowych 
gmachów szkolnych z przestronnymi i widnymi salami. Na zdjęciu! _ 
znajdujący się na ukończeniu gmach szkoły przy ul. Stalina w Sopocit

Przed Krajowym Zjazdem Połączeniowym
organizacji kombatanckich

W przededniu Krajowego Zjaz­
du Połączeniowego Organizacji 
Kombatanckich: Związku Bojow­
ników z Faszyzmem, Związku b. 
Więźniów Politycznych, Powstań­
ców Śląskich i Wielkopolskich, O- 
brońców Westerplatte, Dąbrow­
szczaków, Żydów - Bojowników z 
Faszyzmem, Gryfu Pomorskiego,

Betoniarze gdańscy ustanowili r e M  pracy

Czerwonych Kosynierów oraz O- 
(jrońców Wybrzeża, Zarząd Wo­
jewódzki Zw. Bojowników z Fa« 
szyzmem organizuje 14 sierpnia 
nadzwyczajny wojewódzki zjazd. 
Zjazd delegatów tych organizacyj 
odbędzie się w Domu Wypoczyn­
kowym PKP na Siankach;

Po Kongresie Połączeniowym, 
odbędą się zjazdy powiatowe zjed 
noczonej nowej organizacji 'kom­
batanckiej.

Na drugim piętrze now.budu­
jącego się gmachu w Gdańsku 
panował wczoraj ożywiony ruch. 
Zespół _ betoniarzy przeprowadził 
próbę pobicia ogólnopolskiego re 
kordu prac beton iarskich.

Ob. Bronisław Ulko, inicjator 
próby, opowiedział nam o atmo­
sferze w jakiej zrodziła się myśl 
pobicia rekordu.

„Uważnie czytam, prasę i zaw­
sze interesowały mnie uńadomo- 
sci o wspaniałych wynikach pra 
ty  zespołowej. Na ostatniej na­
radzie wytwórczej w przedsigbior

V k on cert sym foniczny
Filharmonii Bałtyckiej

W piątkowym koncercie Filharmo­
nii Bałtyckiej wykonana została bły­
skotliwa uwertura „Karnawał Rzym­
ski“ Berlioza, napisana przez kompo­
zytora w 1843 r. jako wstęp do opery 
„Benwenuto Cellini". Z okazji wyko­
nania tej uwertury warto zapoznać 
się z krótkim życiorysem jej kom­
pozytora.

W 1821 roku 18-letni Hektor Berlioz 
przybywa do Paryża. Bujne życie sto­
łeczne, koncerty i teatry fascynują 
coraz bardziej wyobraźnię młodego 
adepta medycyny. Wbrew woli rodzi­
ny Berlioz porzuca fakultet lekarski i 
poświęca się całkowicie muzyce: pra­
gnie stać się' kompozytorem — drama­
turgiem.

W konserwatorium studiuje kom­
pozycje u Lesuera, przepojonego mu­
zycznymi tradycjami okresu Wielkiej 
Rewolucji. Pełen buntowniczego i  re­
wolucyjnego porywu uczeń staje się 
ulubieńcem znakomitego profesora.

Za kantatę „Sardanapal“ uzyskuje 
Berlioz premię „rzymską" i wyjeżdża 
na dwa lata do Italii.

Oddźwiękiem pobytu we Włoszech 
jest wystawiona w .1838 r. w „Wielkiej 
Operze" opera „Benwenuto Cellini". 
Dzieło to przeszło bez większego wra­
żenia, jakkolwiek sam kompozytor ce­
nił je niezmiernie wysoko. Przyczyną 
niepowodzenia tej opery była przede 
wszystkim nowość i oryginalność uję­

cia, nie mieszcząca się, ani w schema- 
ce paryskiej „Opery Komicznej", ani 
też „Wielkiej Opery". Dopiero Liszt, 
wystwiając operę w Weimarze w 1852 
r., wykazał niesłuszność istniejących 
uprzedzeń. Tym nie mniej niepowo­
dzenie pierwszych przedstawień w 
1838 r., zaważyło na wieloletnim mil­
czeniu Berlioza w dziedzinie opery 
Ciężka walka o byt, niezrozumienie, 
męczące, a nielubiane obowiązki re­
cenzenta muzycznego, wpłynęły w 
sposób rujnujący na wrażliwą naturę 
autora „Symfonii fantastycznej".

W drugiej części koncertu solista, 
baryton, Jerzy Garda, odśpiewał z to­
warzyszeniem orkiestry arię Janusza 
z opery „Halka" Moniuszki i arię 
Leńskiego z opery „Eugeniusz Onie­
gin“  Czajkowskiego. Na zakończenie 
pierwszej części koncertu orkiestra, 
pod dyr. Zygmunta Łatoszewskiego, 
wykonała Poloneza z „Eugeniusza 
Oniegina".

Po „Intermezzo" z „Pajaców" 
Leoncavalla, Jerzy Garda odśpiewał 
prolog do tej opery, a następnie arię 
z opery „Andre Chenier" Giordano.

Jerzy Garda śpiewak o dużej kul­
turze muzycznej dysponuje głosem, 
szczególnie dobrze brzmiącym w for­
te. Najbardziej przekonywująco wy­
konane były arie Leoncovallo i Gior­
dano.

Ostatni punkt programu stanowiła

lis ie re s t iią ce  w y c ie cz k i 
podczas dwu dni świąi

Organizacje związkowe urządza­
ją w zbliżające się 2 dni świątecz­
ne — niedzielę i poniedziałek — 
liczne wycieczki do ciekawszych 
miejscowości turystycznych. Połą­
czony referat socjalny Związków 
Zawód, samorządowców, pracow­
ników państwowych, służby zdra-

Rfsmrd Gruszczyński
śpiewa 14 i 15 bm. w Sopocie

Bohater filmu „Pieśni w mroku“ 
światowej sławy baryton Ryszard 
Gruszczyński wystąpi jeszcze dwukrot 
nie w sali Teatru Kameralnego w So­
pocie, w dniach 15 i 16 bm. o godz i • -m* . , , .
20. Beda to dwa ostatnie koncerty P0C13SU 1 Wierzycy bedzi£ czynny 
artysty na Wybrzeżu, przed nowym bufet. Odjazd W drogę powrotną

z Wierzycy nastąpi o godzinie 19,40

wia, pracowników bankowych, są- 
downików i nauczycielstwa orgarfi- 
zuje, w dniu 14 bm. wyjazd do Mai 
borka, a 15 bm. — na Hel.

Gdańscy stoczniowcy organizują 
w ramach akcji wczasów świątecz­
nych wycieczkę dla pracowników i 
ich rodzin, specjalnym pociągiem 
turystycznym, do Szwajcarii Ka­
szubskiej — Wierzycy. Wyjazd po­
ciągu nastąpi w niedzielę o godzi­
nie 8,30 z dworca głównego w 
Gdańsku, przyjazd zaś do Wierzycy 
o godzinie 10,43. Z wycieczką je- 
dzie orkiestra stoczniowców, w

wyjazdem do Szwecji i Ameryki. 
Akompaniować będzie Irena Wodicz- 
ko.

Zguby do odebrania
a przyjazd od Gdańska o godzinie 
21,45. W drodze powrotnej pociąg 
zatrzyma się we Wrzeszczu.

Gdański Oddziai Polskiego To­
warzystwa Krajoznawczego organi-

W dniu 7 bm. o godz, 22 został zna­
leziony na przystanku tramwajowym
ok. Dworca Głównego w Gdańsku ze-1 ___ . i - . , .  , ,
garek. Znajduje się on do odebrania i zWe w nadchodzącą niedzielę, 14 
w Redakcji „Głosu wybrzeża'* — sierpnia, wycieczkę do portu rybac-
Gdańsk, Gdyńskich Kosynierów nr. 11. i kie„  j ^  . uczestnic?

W Komisariacie MO w Sopocie t °  • *• mn- uczestnicy
znajduje się do odebrania zagubiony Wycieczki zwiedzą szczegółow o za- j
portfe! wraz Z gotówką. kłady przedsiębiorstwa Połowów Da iIrena Matias, zamieszkała w Jele- , r , r 
nie? Górze, Osiedle Robotnicze Nr 25 lekomorskicn „DalmorPunkt zbór I 
IT^piętro, podczas

wożenia cementu, 
wózki tzw. „japonki". Robotnicy 
z niechęcią przyjmowali tg ino- 
wację. Ja sam z początku nie 
wierzyłem, czy da ona lepsze re­
zultaty. Obecnie nigdy bym się 
nie zgodził na podwożenie ce­
mentu taczkami

, Pomocnik ob. Ulki —- Kazi- 
stwach Przemysłu Budowlanego, mierz Szofer, który niedawno 
zarzucano robotnikom budowla- j skończył kurs murarski, tak seha 
nym Gdańska, że stosują prze- rakteryzował przygotowania do 
starzałe metody pracy .Zabolało pobicia rekordu: 
mnie to bardzo. Zresztą zarzut „Właściwie nie dbamy tylko

o ustalenie rekordu. Budynek, 
który wykonujemy, ma być u- 
kończony na i stycznia przyszłe­
go roku. Jest to budowla 7-pię­
trowa i przy U0 ludziach załogi 
trzeba dobrze pracować, ażeby 
wykończyć w terpninie. Toteż 
każdy z robotników stara się za­
stosować takie metody pracy, 
któreby zwiększyły jej wydaj­
ność. Zastosowana dziś przez 
nas metoda pracy zespołowej 
jest prosta i nie wymaga nad­
miernego wysiłku. Na 'dole jak 
z.wykle pracuje betoniarka, lecz 
każda czynność została szczegó-

hył słuszny. Nawet na naszej bu łowa podzielona. Dwu robotAl- 
(lowie, którą prowadzi PPB N r4 ków napełnia zbiornik betoniar- 
musieliśrny walczyć z konserwa- ‘ 
tyzmem robotników. Kiedyś Dy­
rekcja' zamiast tradycyjnych ta­
czek, chciała wprowadzić do pod-

ni piaskiem, jeden ładuje ce­
ment, następny doprawia,
inny znów przyjmuje wózki 
przy windzie, a dwóch dalszych

TLeairy

„uwertura“ Szałowsklego. „Uwertu­
ra“ , uwidaczniając doskonałe wyczu­
cie orkiestry, zmysł konstrukcji, tem­
pa i rytmu, nie reprezentuje jednak 
tego typu muzyki o którą walczymy 
dzisiaj. Jest to typowa kompozycja 
„motoryczna“ . Całość koncertu pro­
wadził, jak zwykle starannie i spraw­
nie, Zygmunt Latoszewski. R. S.

dwukołowe, pvzewozi wózki na miejsce i wy 
i" rzuca cement na betonowane

sklepienia. Tu wystarczy rozgar­
nąć dostarczony materiał i w y­
gładzić go. Taka organizacja 
pracy pozwoliła nam zabetono­
wać w ciągu 7 godzin Si.67 m», 
co stanowi 865% normy. Za na­
szym przykładem pójdą obecnie 
inne zespoły: ciesielski i zbroja­
rze. Przyśpieszy to znacznie ter­
min ukończenia budowy".

Drugi pomocnik ob. Okrój za­
pewnił, że zespół nie zamierza 
bynajmniej poprzestać ńa wczo­
rajszych osiągnięciach, lecz bę­
dzie się starał poprawić swój 
wynik.

Ostateczny wynik piątki beto­
niarzy, w skład której wchodzili: 
Bronisław Ulko, Kazimierz Szo­
fer, Bernard Okrój, Józef Piekut 
i Stefan Morawski są następują­
ce: W przeciągu 8 godzin pracy 
zespół wykonał 1.165% normy, 
betonując 60 m>.
Wyczyn ten wspaniale opłacił 

się dla betoniarzy finansowo. Za 
wczorajszy dzień pracy Broni­
sław Ulko otrzymuje 5.421 zł, a 
pozostali czterej po 4.140 zł.

TEATR WIELKI w Gdańsku —
„Porwanie Sabinek".

TEATR KAMERALNY W Sopoci* —
nieczynny.

TEATR DRAMATYCZNY W Gdyni
— „Zabusia" Zapolskiej.

TEATR „ŁĄTEK“  w Sopocie ~* 
„Krasnoludki idą w świat", w/g M. 
Konopnickiej.

K ima

POM ORSKIE ZAK ŁAD Y 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
Przedsiębiorstwo Pańs t wowe  Wyodrębnione
Sopot, ni. Marszałka S ta lin a  6 9 4  
z a a n g a ż u ją :

kilku podoficerów zawodowych
pożarnictwa
na stanowiska komendantów zakładowych 
straży pożarnych

oraz:
1 starszego podoficera zaw.
pożarnictwa
(sierżant ogniomistrz) lub podchorążego 
zaw. poź. na stanowisko okręgowego 

2178/k instruktora objazdowego terenowych za­
kładów straży pożarnych

Warunki uposażenia korzystne do omówienia.
Informacje w pokoju Nr 3 Inspektor Obr. Ppoi.

2188/k

POMORSKA FABRYKA GAZOMIERZY
w TC ZE W IE

poszukuje:
DWÓCH KSIĘGOWYCH BILANSISTOW

z pełną znajomością i praktyką w dziedzinie księ­
gowości przemysłowej (kosztów własnych), 

WYKWALIFIKOWANYCH KONSTRUKTORÓW 
RUTYNOWANEGO REFERENTA ZAOPATRZENIA 

na stanowisko kierownicze.
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia do Wydz. Perso­

nalnego F abryk i.________ 2168/k

P O L S K I E  R A I M O

a  i  er u

rek

a n i
TELETECHHIKÓW, TECHNIKÓW 
MONTERÓW oraz REFEREN­
TÓW OBZIAJMIONYON Z KSIĘ­
GOWOŚCIĄ
Z g ł a s z a ć  s i ę :

Gdańsk -  Wrzeszcz, Al, Rokossowskiego 36, nok. 10.
4 lata, szary, wabi się , ZUCH". 
Odprowadzić za nagrodą Grand 
Hotel Sopot, pokój Nr, 2*3.

2186/k

P r z e t a r g

G d a ń s k i  Urzcgd M o r s k i
Wrzeszcz, al. Morska 21

odda w drodze przetargu wykonanie robót ma­
jących na celu budowę nawierzchni i dojazdów
do Nnbueła Czechosłowackiego w Gdyni

Wadium 2(l/0
Otwarcie ofert 23 sierpnia 1949 r. o godz. U. 
Ślepe kosztorysy i informacje u: G. U. M. Wy­

dział Inżynieryjno Budowlany.
Pokrycie budżetowe : Kredyt inwest. 1949 § 1, 

tytuł inwestycyjny 6/22 „Drogi i tory".

OGŁOSZENIE
Państwowy Zakład Szkolenia Inwalidów Wojennych
w Lęborku ul. Bolesława Kntywousflgo 21
zatrudni niezwłocznie
w c h a ra k te rz e  2187/fe
1,11 n n n in iii j i i i i in iin m u n in im m n

instruktorów m istrzów  
względnie czeladników

z dłuższą praktyką :

w dziale krawieckim - 6

Wrzeszcz — Capitol — „Młoda Gwar­
dia“ , część 1, dozw. od lat 12. Po­

czątek seansów w godz. 17, 19 i Jl.
Wrzeszcz — Bajka — „Wielkie ży­

cie“ , dozw. od lat 14. Godziny se­
ansów: 17, 19 i 21.

Oliwa — Polonia — „Jej pierwszy bal" 
Początek seansów w godz. 17, 19 
i 21, w  święta od godz. 15-tej. 
Dozwolony od lat 18.

Sopot — Polonia — „Kulisy ringu1', 
dozw. od lat 14. Godziny seansów 
17, 19 1 21.

Sopot — Bałtyk — „Powrót do domu", 
Dozw. od lat 14. Początek seansów 
o godz. 16,30, 18,30 ł 21. W nie­
dzielę 1 święta o godz. 14,30, 16,80 
18,30 1 21.

Gdynia — Warszawa — „Tragiczny 
pościg“ , dozw. od lat 18. Początek 
seansów o godz. 17, 19 i  21, w świę­
ta od godz. 15-tej

Gdynia — Goplana — „Powrót d o  do­
mu", dla młodzieży dozwol. Pocz. 
seansów o godz. 17, 19 1 21.

Gdynia — Atlantic — „Bohaterowi« 
pustyni11, film dla młodzieży do­
zwolony. Początek seansów w 
godz. 17, 1J 1 21.

Gdynia — Fala — „Nikt nic nie wie11 
dozwol. od łat 14, Pocz. seansów

19 i 21.
Gdynia — Promień — „siostra loka­

ja“ , dozwol. od lat 14, początek

/Jladlto

im w dziale czapniczym - 2
11 n ii 11 tu 1111T1111111111111 n 11111111 ri 11111111111111111111111111111111111111111111111,,, ,,, p,

Podania wraz z życiorysem, odpisami świadectw 
i ewent. referencjami należy składać pod wymie­
nionym adresem. Uposażenie w/g stawek C.U.S.Z. 
Dla kawalerów i żonatych z małą rodziną mieszka­

nia służbowe zapewnione. 
_______________________ DY Ił E K T O R

SREBRO-ZŁOM
kupuje w każdej ilości

P A Ń S T W O W A
WY T WÓ R N I A
W Y R O B Ó W
BURSZTYNOWYCH

GDAŃSK - WRZESZCZ
ul. Kochanowskiego Nr 41 
2124'k Tel. 413-24.

OGŁOSZENIA DROBNE
PRZEPRASZAM publicznie 
ob. Jodłowskiego Henryka, 
kontrolera MZKGG ob Ko­
chanowicza (motorniczego) 
za ubliżenie i zniewagę oso­
bistą dnia 7 bm. w tramwa­
ju „9“ . Wal czalcowski Józef.

2102
SKRADZIONO zaświadcze­
nie stałe, dowód osobisty 
przedwojenny, Hoppa Ana­
stazja, Szadółki. 2105
DNIA 28T v II. 1949 r. skra- 
dzlono dowód kolejowy We­
ronika Janiszewska — 
Wrzeszcz, Niedziałkowskie-
«9» m

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na sobotę, dnia 13 sierpnia br.
5,10 — Początek audycji. 5,15 —t 

Streszcz. wiad. por. 5,20 — Koncert.
6.00 — Dziennik poranny. 6,15 — Mu­
zyka rozrywkowa. 6,30 — Gimnasty­
ka. 6,40 — Muzyka rozrywkowa. 6,55
— Program dnia. 7,00 — Wiadomości 
dziennika porannego. 7,15 — Muzyka 
rozrywkowa. 8,00 — Streszczenie wia- 
-domośei dziennika porannego. 8,05 — 
'Poradnik turystyczny. 8,15 — Muzy­
ka rozrywkowa. 8,35 — „Daleko od 
Moskwy". 8,55 — Odczyt, progr. lok. 
8,58 — Przerwa. 11,57 — Sygnał cza­
su. 12,04 — Wiadomości południowe. 
12,20 — Audycja dla wsi. 12,50 — „Ma 
lodie ludowe". 13,20 — Skrzynka PCK. 
13,30 — „Uśmiechy wczasów". 14,40 
Felieton. 14,55 — Wiad. miejscowe. 
15,05 — „Kogo gościmy na wczasach".
15.15 — Z życia wsi — reportaż. 15,25
— Informacje. 15,30 — Audycja dla 
dzieci. 16,00 — „Żaglówką na morze11
— obrazki z życia i pracy Ośrodka 
Ligi Morskiej w Ustce. 16,15 — Mu­
zyka. 16,20 — Mieś. przegląd kultu­
ralny. 16,40 — „Planowanie nowych 
wsi i miasteczek“  pog. 16,50 — „Dal­
sze dzieje Dżeka“ . 17.00 — I dziennik 
popołudniowy. 17,15 — „Przy sobocie 
po robocie“ . 18.15 — „Wieczór mickie 
wiczowski“ . 18,40 — „Pieśni polskie“ .
19.00 — II dziennik popołudniowy.
19.15 — Koncert popularny. 20,00 — 
„Eugeniusz Onegin“ , poemat Aleksan­
dra Puszkina. 20,20 — Koncert. 21,00
— Dzień, wieczorny. 21,30 — Muzyka. 
21,40 — „Teatr Eterek” — aud. roz­
rywkowa. 22,00 — Muzyka taneczna. 
22,45 — Codzienny Przegląd Wyda­
rzeń. 23,00 — Ostatnie wiad. 23,10 — 
Muzyka taneczna. 23.50 — Program 
na dzień następny. 24.00 Hymn i ko­
niec audycji.

W Y S T A W Y
Morska Wystawa Problemowa w

Gdyni, przy Al Zjednoczenia otwar­
ta codziennie od godz. 10-tej do 20-el.

11 Festiwal Plastyki W Sopocie 
Wystawy otwarte codziennie w godz. 
od 10-ej do 20-ej,

Łą-

DYŻER1 APTEK
od 13 do 19 bm.

Gdańsk — Apteka Morska, ui 
kowa 16.

Wrzeszcz — Apteka Bałtycka, ul. 
Grunwaldzka 36.

Gdynia — Apteka dr Jurkowskie­
go, Skwer Kościuszki i Apteki Bał-

siasiM **-
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Senny nastrój na kortach
Pewne zwycięstwa faworytów

Ostatni przedstawiciel Wybrzeża wyeliminowany

? H
uu W ii a)

©

„Prawo Lyncha" działa

Czwarty dzień mistrzostw teni­
sowych Polski nie przyniósł żad­
nych niespodzianek. Wszystko od- 
bvwało się zgodnie z programem. 
Faworyci zwyciężali lekko, a znu­
dzona publiczność zabawiała się to­
warzyskimi pogawędkami. Niektóre 
gry stały na tak niskim poziomie, 
że aż wierzyć się nie chciało, że 
są to Międzynarodowe Mistrzostwa 
Polski, a nie jakiś prowincjonalny 
turniej.

Pierwsze <*ry Czechów 
Senny nastrój udzielił się rów-

C i ę i k i e  z a d a n i e
L e e h i i

Cracovia
|w najsilniejszym składzie

W  dniu jutrzejszym o go­
dzinie 11,30 odbędzie sie na 
stadionie miejskim we Wrze 
szczu ligowy mecz piłkarski 
pomiędzy „Lechią” i „Craco­
via”. Pewnym faworytem te 
go interesującego spotkania 
są goście, którzy, jak to wy­
kazują dotychczasowe wyni­
ki I Ligi znajdują sie w naj­
równiejszej formie.

„Cracovia” grać bedzie w 
nastepifiącym składzie: Ry 

bicki, Gedłek, Glimas, Ja­
błoński I, Parpan, Jabłoń­
ski II, Szeliga, Różankowski 
II, Wilczkiewicz,, Radoń i 
Bobula.

Jak nas informuje kierów 
płetwo Leehii, drużyna gdań 
pjca wystąpi w swoim nie­
zmienionym składzie. Mamy 
nadzieje, że „Lechia” zagra 
ambitnie starając sie uzy­
skać jak najlepszy wynik.

_____________________(J)

kiej przyszłości

nież Czechom, z tego też powodu 
musimy się chwilowo wstrzymać z 
wydaniem opinii o formie i warto­

ści nowo przy­
byłych gości: 
Miskovej i Ja- 
vorskiego do 
chwili, gdy wal 
czyć będą z do 
brymi przeciwni­
kami. Nadmienia 
my tylko, że 
junior Jovorsky 
gra bardzo ład­
nie i ma już 
dziś zadatki stać 
się w niedale- 

klasowym tenisi­
stą. Naszego niezłego zresztą ju­
niorka Kwiatka rozniósł Czech w 
dwóch setach 6:1 i 6:2. Walka ta 
była poprostu zwykłą formalnością 
Zobaczymy co Javorsky pokaże w 
następnych spotkaniach...

Mistrzyni Czechosłowacji Misko- 
va, znana dobrze publiczności so­
pockiej z zeszłorocznych występów 
„zewnętrznie“ nic się nie zmieni­
ła. W jakiej formie jest sympa­
tyczna Czeszka — będziemy mogli 
dopiero stwierdzić w spotkaniach 
finałowych. Miskova bez najmniej­
szego wysiłku, wyeliminowała bar­
dzo słabą Czekanową 6:2 i 6:0.

„Ostatni Mohikanin“
Wczoraj odpadł ostatni przedsta­

wiciel Wybrzeża — Giedroyć, któ­
ry uległ Krejcikowi 0:6, 2:6 i 2:6.

Tenisiści Sopotu przeszli tyiko 
do następnej rundy w grach po­
dwójnych panów. Korneluk wraz

i ze swoim partnerem Olszowskim 
(Warszawa) wyeliminował parę Fa- 

I ron — Kucharski, a Mrokowski 
wspólnie z Bratkhgn uporali się 
gładko z Rychterem i Buchalikiem

w trzech krótkich setach 6:0, 6:2 i 
6: 1.

Należy żywić nadzieję, że następ 
ne gry stać będą na lepszym oo- 
ziomie. (Wyrz.)

Javorsky groźnym przeciwnikiem nawet dla seniorów
W y n i k i  g i e r  p i ą t k o w y c h

Do półfinału juniorów do- Banasiak 6:1, 6:1, 6:2, davor-
l i  Tl 1 * _ 1T J l l . '  1 *  - i    X) i Ü . 1  d -O XT« „lrn^rrszli Radzio, Kudliński oraz 

junior czeski Javorsky, który 
w ćwierćfinale wygrał w piąk 
nym stylu z Bonim 6:1, 6:2.

Do rozgrywek ćwierćfinało­
wych pań doszły m. in.: Mis- 
kova (Czechosłowacja), Jądrze 
jowska, Tłoczyńska, Rudow- 
ska, Popławska, Jaśkowiaków 
na. W ćwierćfinałach seniorów 
zobaczymy: Krejcika, Skonee- 
kiego, Bratka, Piątka, Olejni- 
szyna, Tloczyńskiego, Niestro- 
ja.

W piątek przed południem 
rozegrane zostały dwa mixty: 
para Rudowska — Piątek zwy 
ciążyła parą Mikicka — Mro­
kowski w stosunku 6:3, 6:0. 
Jaśko wiakówna — Chytrow­
ski pokonali Błeńską i Korne- 
luka 6:3, 7:5.

Poza tym rozegrane zostały 
4 single: Tłoczyński — Kowal-

sky — Boni 6:1, 6:2. Najciekaw 
szym spotkaniem okazała sią 
rozgrywka pomiędzy Gutsfel- 
dem a czeskim juniorem Ja- 
vorskym.

Dwa sety wygrał 
Javorsky gładko 
6:2, 6:2. Gutsfeld 
rozegrał sią do­
piero w trzecim 
secie, poszedł ła­
dnie kilka razy 
do siatki, zaczął 
mijać Javorskie 
go precyzyjnymi 

lobami i w efekcie zdobył 
prowadzenie 4:1. Javorsky 
nie daje sią jednak wybić z 
uderzenia: doskonałymi plaso­
wanymi driwami z głąbi kortu 
zmączył Gutsfelda- Wykorzy­
stywał zwłaszcza jego słaby 
servi«.. Wyrównał na 5:5, wy­
grywając następnie seta i

czewski 6:2, 6:3, 6:0. Niestrój— mecz w stosunku 7:5. (MaR)

Farę miesięcy temu banda Ku- 
Klux-Klanu zamordowała bestialsko, 
w stanie Georgia, Murzyna, Roberta 
Mullarda za to, że „ośmielił się wziąć 
udział w wyborach. Policja stanowa 
dotychczas sprawców „nie wykryła“ . 
Niemal jednocześnie w tymże rasiz­
mem zapowietrzonym stanie Georgia, 
sąd uniewinnił „białego“ , który za­
mordował Murzyna — Nixona Moty­
wem zabójstwa był również udział 
ofiary w głosowaniu.

Ręka w rękę z mordercami rasi­
stowskimi idą „Stróże porządku pu­
blicznego“ . Policjanci i „tajniacy“ 
strzelają również do Murzynów pod 
pretekstem „usiłowania ucieczki“ . B. 
żołnierz wojny światowej. Murzyn — 
George Sarrel — wsiadł wraz z żoną 
do pociągu. Konduktor polecił mu 
przejść do specjnlnego wagonu dla 
„czarnych“ . Sarrel odmówił. W małym 
miasteczku stanu zachodniej Wirginii 
Sarrela z żoną wyrzucono z pociągu 
i aresztowano. W samochodzie poli­
cyjnym, Sarrel został zamordowany 
trzema wystrzałami w plecy Spraw­
ców mordu nie pociągnięto do odpo­
wiedzialności... W mieście Edwards 
(stan Missisipi), policjant aresztował 
żołnierza wojny światowej, Murzyna 
— Palmera pod zarzutem „zakłócenia 
spokoju publicznego“ . Po drodze do 
aresztu policjant zabił Murzyna

Takie fakty zdarzają się nie tylko 
w głuchych zakątkach prowincjonal­
nych.

W mieście Albany (stan New York) 
policja wtargnęła do domu Murzyna, 
który z miejsca został pobity. Po 
dwóch godzinach zawiadomiono ro­
dzinę, że Farrel... powiesił się w a- 
reszcie policyjnym.

Gubernator, Dewey nie zechciał 
przyjąć delegacji organizacji postępo­
wych, które domagały się publicznego 
śledzwa w tej sprawie.

Prasa burżuazyjna starannie prze­
milczała skandaliczny wyrok na 6 Mu­

rzynów w m. Trenton (stan New Jer­
sey), których skazano na karę śmier­
ci. za rzekome zabójstwo „białego“ 
sklepikarza.

..Prawo Lyncha“ stosuje się bynaj­
mniej nie tylko przeciwko Murzynom 
„czystej krwi“ . Amerykańscy rasiścl 
starannie obliczają procent ..nieczy­
stej krwi“ u różnych niemiłych sobie 
ludzi — i z tych obliczeń wyciągają 
Wnioski.

Mieszkaniec m. Ellisville (stanu 
Missisipi), Dawid Night, otrzymał nie­
dawno akt oskarżenia z powodu rze­
komego pogwałcenia „ustawy o czy­
stości rasy“ Według tej ustawy, mał­
żeństwo z osobami, posiadającymi 
„więcej niż i/iS części murzyńskiej lub 
mongolskiej krwi, jest przestępsty/em 
karalnym. Sąd skaza! Nighta na 5 lat 
więzienia...

I Murzyn. Charles Howard, jeden z 
wybitnych działaczy postępowej partii 
Wallace‘a. wyraził się niedawno w 
przemówieniu, że „ani partia republi­
kańska. ani demokratyczna nie wy­
rzekły się nigdy myśli o niewolnic­
twie, które było i jest dochodowym 

i „bussinesem“ . Niewola Murzynów nie 
może być zlikwidowana drogą górno­
lotnych frazesów i obietnic. Jest to 
choroba tkwiąca głęboko w organiz­
mie kraju. Jej krwawe rany — to 
getto murzyńskiej dzielnicy New 

, Yorku — Haarlem, „czarne“ dzielnice 
; Chicago, jak również tysiące więk- 
1 szych i mniejszych miast USA, gdzie 
Murzynom nie wolno wejść do restau- 

| racji, przenocować w hotelu, leczyć 
i się w szpitalu, gdzie nawet w zaba- 

bawach dziecięcych mali Murzyni od- 
. dzielani są od „białych“ .
1 W tych słowach murzyńskiego dzia­

łacza zawarta jest charakterystyka 
osławionego „amerykańskiego stylu 

I życia“ , którego elementem składo- 
j wym jest... „demokracja“ lynchu.

B. D
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„Telegram“ , który idzie4 dni do miejsca przeznaczenia I

„Warmińska Fabryka W y ­
robów Metalowych w Elblą­
gu udzieliła mi urlopu od 
dnia 22 lipca. O przyjeźdzle 
swym powiadomiłem brata; 
zamieszkałego w odległości 
27 km. od stacji Suwałki. 
Wobec tego jednak, że z 
przyczyn technicznych został 
mi wstrzymany urlop, w y­
słałem 21 lipca telegram, aże 
by brat niepotrzebnie nie

Przyjeżdżał po mnie końmi.
'elegram nadszedł nastąp- 

nego dnia do Urząd u Poczto­
wego w Przerośli, który do­
ręczył go do miejsca zamiesz 
kania, odległego o 1 300 mtr

dopiero w dniu 24 lipca w po 
~udn‘

Teatr Narodowy w Warszawie został odbudowany. Przedstawienia roz­
poczną sią we wrześniu.

łudnie Na przebycie niespeł­
na 1,5 km potrzeba było 50 
godzin. Konie, wysłane przez 
brata na stacją, zmarnowały 
1,5 dnia, co w okresie żniw 
było dla niego dotkliwą stra-

tą ST. W A SIL E W SK I
robotnik Warm. Fabryki 
Wyrób. Metal, w Elbląga

OD REDAKCJI. Władze pocz- 
trwe powirmy zbadać tę sprawę 
i upomnieć opieszały urząd w 
Przerośli , aby traktoujał swe 
czynonści w sposób bardziej o- 

___ bowiązkowy.

Niewypłacona należność za urlopy
OD REDAKCJI. Układ zbio 

rowy w budownitt oie określa 
wyraźnie obowiązki przedsiębior 
ty. W ciągu H dni właściciel 
powinienjwyplacić należność za 
urlop. W wypadku odmowy na­
leży sprawę skierować do Sądu 
Pracy.

siąpiono do remontu koś i łów, 
aby udostępnić ludziom wierzą­
cym wykonywanie praktyk reli­
gijnych. Jest to najlepszym do­
wodem, że rząd nasz nie wałczy 
z religią. a gwarantuje nam peł­
nię swobód.

Ostatnie posunięcie papieża 
wywołało falę oburzenia wśród 
wierzących. Groźba ekskomuni­

ki musiała chybić celu i wywo­
łać protest świata pracy, pragną 
cego odbudować k:aj i utrwalić 
pokój, któremu zagrażają impe­
rialiści“ .

MARIAN BOGUSŁAWSKI
pracownik Państw. Wytwórni 

Wyrobów Bursztynowych 
wc Wrzeszczu.

Dlaczego Wjjbrzeże 
jest tak słabo zaopatrzone w owoce?

„Właściciel prywatnego przed 
siębiorstwa Robót Inżynieryjno- 
Budowlanych w Sopocie przy 
ul. Rokossowskiego, architekt 
Jan Dobrowolski, odmówił 
trzem pracownikom firmy w y­
płacenia należności za urlop wy 
poczynkowy. Trzeba nadmienić, 
że zostali oni zwolnieni z po­
lecenia firmy“ .
B. D. — pracownik Cementowni.

„Nie mogę zrozumieć, dlaczego 
cena owoców na Wybrzeżu jest 
tak wysoka. Czy nie można ich 
przywieźć z pobliskich powia­
tów jak kwidzyńskiego i lębor­
skiego, gdzie jest ich w bród? 
Daje się również zauważyć brak 
owoców leśnych. Tak np. w tym 
roku jagody znikły prawne zu­
pełnie. Ten stan rzeczy krzywdzi

ludność pracującą woj. gdań­
skiego, zwłaszcza że brak owo­
ców odbija się niekorzystnie na 
zdrowiu dzieci“ .

MARIA MAJEWSKA — 
Gdańsk.

OD REDAKCJI. Słuszne te u- 
dwagi podajemy pod rozwagę 
Spółdzielni Ogrodniczo-Warzyw­
niczych.

Watykan grozi ekskomuniką narodowi, który buduje kościoły,
„Jestem wierzącym katolikiem, i widz ałem, jak z chwilą rozpo- 

Mieszkam w Gdańsku od 1945 r. częcia odbudowy miasta przy- i

Coś nie jest w porządku
w Spółdzielni Spożywców w Brzeźnie
„Dlaczego w sklepach G ań- rzkie jagody i kartofle“ ,

sklej Spółdzielni Spożywców w QJJ REDAKCJI WtacLze GSS 
Brzeźnie sprzedaje się chleb w y0W{nny przeprowadzić kontrolę 
cenie 52 zł za kg, podczas gdy ' sklepów GSS w Brzeźnie. Świat 
inne sklepy sprzedają znacznie pracy ma prawo żądać od spół- 
lepszy w cenie 45 zl sa kg? , dzielczości. zaopatrzenia w 'dobry

ł  /V, ,r ł  / . i  i,z, i*

JliaErenburg
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tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (266)
Jesteśmy odcięci. Jeden rosyjski karabin maszynowy 

i karabiny piechoty — to wszystko. I w takiej oto chwili 
człowiek ten prosi, żeby go przyjąć do partii. Powiedzia­
łem wtedy do Awanesjana: to jasne, że wytrzymamy...

— A gdzież ten Bułanow? — gniewnie zapytał Dymitr 
Aleksiejewicz.

— Zabili go. Właśnie wtedy... Wyszło nas stamtąd 
czternastu. A potem zebraliśmy z Awanesjanem oddział. 
A on zginął na wiosnę w czterdziestym drugim...

Wąsy lek przypomniał sobie o miłości Awanesjana, o je 
go Nataszy, która nie powróciła z wyprawy zwiadowczej; 
smutek otulił Wasylka swoją ciepłą mgłą. Wkrótce usnął, 
aie w chwili zasypiania wszystko się splątało razem. 
Mińsk, pieśni partyzantów, głuchy nadrywający się głos 
Bułanowa i Awanesjan mówiący swoje „groch z kapu­
stą“ , las, dużo tego lasu — wyjść z niego niepodobna — 
i dwie Natalie: żywa i umarła.

Na sąsiednim łóżku leżał Kryłow. Doktor nie rozebrał 
się — ,miał wrażenie, że już zasypia, nie miał siły wstać. 
A tymczasem leżał z otwartymi oczami. Nagle poczuł 
śmiertelne zmęczenie. Serce to biło za szybko -to zamie­
rało, lewe ramię i ręka bolały, trudno było oddychać. Oto 
więc znalał się Wasylek. Teraz Natalka będzie miała do­
brze... Doszh do Wilna, no to niedługo już koniec.,.’ Do­
tychczas podtrzymywało Krylowa nieustanne napięcie. 
Obecnie, gdy już widać było finał, kiedy zbył się troski 
o Natalkę, mógł choćby na tę jedną noc pozwolić sobie 
na bezsiłę, niemoc, na nierówne, podobne do starej ma­
szynerii bicie serca. W sierpniu będę miał pięćdziesiąt 
sześć... Dogrywamy partię, Dymitrze Aleksiejewiczu...

Sam nie rozumiał — jaką to partię ma na myśli: wojnę 
czy też własne życie.

Walunię trudno było poznać, bardzo schudła, oczy jej 
gorączkowo błyszczały, gesty stały się porywcze a jedno­
cześnie niezdecydowane. O zgonie rodziców- dowiedziała 
się jeszcze w styczniu, sąsiadka Kudriawcew napisała do 
niej: „Twoi starzy poumierali podczas okupacji“ . Walu- 
nia długo płakała. Później wspominała te łzy jako naj­
mniej gorzkie...

W marcu wstąpił do niej stary kolega szkolny Misza 
Zołotarenko. Kiedyś Misza kochał się w Zinie, chciał zo­
stać członkiem „Klubu Pickwicka“ , ale dziewczęta nie 
były mu przychylne —— Misza pasjonował się tylko spor­
tem i był chamowaty. Walunia uradowała się na jego wi­
dok — przypomniał jej czasy dawniejsze, gdy zaś Misza 
oświadczył, że odwiedził Kijów, zarzuciła go pytaniami. 
Misza usiłował odszukać starych kolegów, ale nie znalazł 
ani jednego.

'— Zina okazała się najprawdziwszą bohaterką. Był o 
niej cały artykuł, wyciąłem go. Widzisz?... Kto mógł przy­
puszczać?

Z oczu Waluni pociekły łzy.
—■ Pewnego razu powiedziała mi: „Nie wiem, czy zdo­

łam wyrazić to co tkwi we mnie“ ... Sądziłam wówczas, 
że Zina zamierza coś napisać, tymczasem ona wypowie­
działa się czynem... Żle ją znałeś, jeżeli się zdumiewasz. 
Dla każdego z nas byłoby to niezrozumiałe, ale dla niej to 
było naturalne. Kilkakrotnie rozmawiałyśmy o śmieici...

Misza opowiedział również o innych:
— Borysek był z partyzantami, nie wiem, co się z nim 

stało. Matkę jego Niemcy zamordowali zaraz na samym 
początku. Raisa jest na froncie. Jej córkę i świekrę Niem­
cy zabili w Babim Jarze. Halinkę wywieziono do Niemiec.

— Śmieszkę?
Jak dziwnie brzmiało teraz to wesołe przezwisko! Z o- 

czu Waluni wciąż ciekły łzy.
— Zycie było tam poplątane — rzekł Misza — trudno

się w tym wszystkim zorientować. Nie mogłem ani rusz 
zrozumieć, w jaki sposób twój ojciec dał się wziąć na nie­
miecki haczyk...

Powiedział to sądząc, że Walunia wie o wszystkim, prze 
cięż jeszcze na początku rozmowy zapytał ją, czy wie, co 
się stało z jej rodzicami i Walunia skinęła głową. Walunia 
krzyknęła:

— Coś powiedział?
— Nic... Czyż nie wiesz?...
— Natychmiast masz mi to wyjaśnić!...
— Waluniu, kiedy ja nie znam tej sprawy dokładnie... 

Najwidoczniej załamał się, poszedł do nich na służbę, a 
później powiesił się. Kudriawcew mówiła, że twoją matkę 
bardzo to gnębiło...
. Walunia już nie płakała. Patrzyła na Miszę, ale on wi­
dział, że już go nie spostrzega, więc posiedział jeszcze tro­
chę i pożegnał się.

Walunia zaraz napisała do Kijowa. Oczekiwała na odpo­
wiedź przeszło miesiąc; wciąż jeszcze żył w niej płomyczek 
nadziei — a nuż Misza coś pokręcił? Następnie przyszła 
odpowiedź. Walunia zawsze zadziwiała swoje przyjaciółki 
tym, że wszelkie uczucia i czyny przyjmowała jako zja­
wiska olbrzymie (Borys mawiał: „Walunia myśli wielkimi 
kategoriami“); było to szczególnie zdumiewające dlatego, 
że sama Walunia wydawała się raczej dziewczyną o słabej 
woli, niewyraźnie sformowana, „senna“ — jak określała 
ją nieboszczka matka. Jeśli się ktoś w niej przelotnie za­
kochał; to Walunia cierpiała z powodu głębi i skompliko­
wanego charakteru uczuć miłosnych. Dawnymi czasy, 
kiedy Zina była jeszcze krnąbrną i pełną entuzjazmu 
dziewczynką Walunia widziała w niej bohaterkę. Pocho­
dziło to zapewne stąd, że w pojęciu Waluni nie istniały 
granice pomiędzy powieściami, które czytała a otaczają­
cym ją życiem. Inni mogli doszukiwać się w postępowaniu 
jej ojca objawu słabości. Zresztą tak właśnie napisała ko­
leżanka Kudriacew: „Okazał się szmatą“ . Dla Waluni je­
dnak ojciec stał się personifikacją zdrady.

(C. d. n.)
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